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Polsko-holenderskie rozmowy plenarne

Premier P. Jaroszewicz 
przybył do Holandii

W poniedziałek 14 bm- premier Piotr Jaroszewicz rozpoczął 
wizytę oficjalną w Królestwie Holandii.

Spotkanie w KC PZPR
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął wczoraj 
w siedzibie Komitetu Central 
nego partii kilkuosobową gru­
pę działaczy samorządu miesz 
kańców miast. W spotkaniu 
wziął udział Henryk Jabłoń­
ski.

Uczestników narady m. in. 
reprezentowali: Lech Janko- 
wiak — przewodniczący komi­
tetu osiedlowego w Lesznie, 
Maria Kudła — członek korni 
tetu osiedlowego w Poznaniu, 
Henryk Sławiński — przewod­
niczący komitetu osiedlowego 
w Chodzieży (woj. pilskie).

W czasie rozmowy poruszo­
no szeroki wachlarz spraw, 
którymi na co dzień zajmuje 
się kilkusettysięczna rzesza 
działaczy samorządowych w 
mieście.

Edward Gierek złożył obec­
nym na spotkaniu, a za ich 
pośrednictwem wszystkim dzia 
łączom samorządowym serde­
czne podziękowania za ich do 
tychczasowy trud i życzenia 
dalszych osiągnięć w pracy 
społecznej i zawodowej.

PAP

Krajowa narada działaczy samorządu

Samorządność mieszkańców miast
formą demokracji socjalistycznej

W Sali Kolumnowej Rady Państwa w Warszawie odbyła 
się 14 bm. krajowa narada działaczy samorządu mieszkań­
ców miast.
Było to spotkanie przedsta­

wicieli kilkutysięcznej rzeszy 
działaczy samorządowych po­
święcone podsumowaniu do­
tychczasowego niemałego do­
robku i nakreśleniu dalszego 
działania zmierzającego do u. 
mocnienia i rozwoju samorząd 
ności mieszkańców — jednej 
z form ludowladztwa a tym sa 
mym ważnego ogniwa w struk 
turze naszej socjalistycznej de 
mokracji. Przedmiotem obrad 
były zagadnienia, którymi źy- 
ją mieszkańcy osiedli miej­
skich, a. więc dotyczące za­
równo ich udziału w rozwią- 
zvwaniu problemów k^aju. re

gionu i miejsca zamieszkania, 
jak i codziennych spraw by­
towych oraz stale rosnących 
potrzeb i aspiracji.

Naradę prowadził członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa. przewodniczący OK FJN 
— Henryk Jabłoński. Obecni 
byli: członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR — Ed 
ward Babiuch, zastępca człon 
ka Biura Poetycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Lu­

Aktu dekoracji dokonali 
Henryk Jabłoński, Edward 
Babiuch i Jerzy Łukaszewicz.

Z Wielkopolski odznaczenia 
państwowe otrzymali:

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski: Jadwiga 
Lenart — przewodnicząca Ko­
mitetu Osiedlowego nr 1 we 
Wschowie, woj. leszczyńskie;

Złote Krzyże Zasługi: An­
drzej Goleń — członek Komi­
tetu Obwodowego na Osiedlu 
Przyjaźni w Poznaniu, Stefan

Wczesnym popołudniem pre­
mier Piotr Jaroszewicz spotkał 
się w siedzibie parlamentu ho 
lenderskiego z przewodniczą­
cym izby drugiej Stanów Ge­
neralnych dr Annę Yondelin- 
giern.

Następnie w siedzibie urzędu 
premiera Holandii, pałacu Ca- 
tshuis, odbyło się spotkanie sze 
fów rządów Polski i Holandii, 
Piotra Jaroszewicza i Joop den 
Uyla.

O godzinie 16.15 rozpoczęły 
się pod przewodnictwem pre­
miera Piotra Jaroszewicza i 
Joopa den Uyla polsko-holen­
derskie rozmowy plenarne. 
Objęły one — jak oświadczył 
dziennikarzom rzecznik praso­
wy rządu PRL, Włodzimierz 
Janiurek — szeroki krąg te­
matów.

Punktem wyjścia wymiany 
poglądów była zgodna opinia o 
pomyślnym rozwoju stosun­
ków polsko-holenderskich. Pol

pośrednich kontaktów i lepsze 
go wzajemnego poznania się 
obu narodów, tradycyjnie sobie 
przyjaznych.

Wieczorem premier Króle­
stwa Holandii, Joop den,. Uyl 
wydal obiad na cześć premie­
ra Piotra Jaroszewicza i towa 
rzyszących mu osób. Ze streny 
holenderskiej przybyli człon­
kowie rządu, przedstawiciele 
kół gospodarczych, kultural­
nych, oraz członkowie korpusu 
dyplomatycznego. Podczas obia 
du obaj premierzy wygłosili 
przemówienia.

OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA 
P. JAROSZEWICZA

ska Holandia
aktywną wymianę

prowadzą 
gospodar-

cza i handlową. Rozwija się 
dialog polityczny na linii War
szawa Haga, sprzyjając
stworzeniu przesłanek do bez-

Trzęsienie ziemi w Rumunii
Szyszka przewodniczący

iMii

Fot. — CAF

Na zdjęciu: podczas spotkania w siedzibie Komitetu Centralnego 
partii.

—........ ...........
Tezy przemówień H. Ja­

błońskiego i W. Jarosińskie­
go zamieszczamy na str. 2.

kaszewicz, członek Sekretaria

Rozpoczęły się. giełdy wiosenne w Poznaniu

Handel weryfikuje 
ofertę przemysłu

Wczoraj rozpoczęły się w Poznaniu na terenach MTP do­
roczne wiosenne giełdy handlowe, w czasie giełd przemysł 
oferuje handlowi towary, które pojawią się w sklepach 
w drugiej połowie bieżącego roku oraz w pierwszym kwar­
tale roku 1978. Giełdy trwać będą w Poznaniu do 18 marca.
Wczoraj pod koniec pierw­

szego dnia handlowego odbyło 
się spotkanie ministra handlu 
wewnętrznego i usług Adama 
Kowalika z przedstawicielami 
największych organizacji han­
dlowych i prasy. W czasie spot 
kania dokonano wstępnej oce­
ny oferty handlowej i przed­
stawiono zamierzenia kontrak- 
tacyine.

Przedstawiciele Centrali Pań­
stwowego Handlu W'ewnetrznego 
uważa.ja na przykład, iż oferta w 
zakresie wyrobów przemysłu lek­
kiego zaspokaja zapotrzebowanie 
handlu w 90 procentach. Za mało 
jest okryć damskich i dziewczę­
cych. ubiorów i bielizny dla dzieci, 
bielizny pościelowej. wyrobów ba­
wełnianych. skarpet i rajtuz dla 
dzieci. O^óln’" niedobory wvytnu. 
ją w zakresie ubiorów jesienno- 
zimowych i całorocznych. Najgor-

Polska -Norwegia 7:3
Dobra passa 

hokeistów trwa
Trwa dobra passa polskich 

hokeistów na mistrzostwach 
świata grupy .,B” w Tokio. W 
poniedziałek Polska pokonała 
Norwegię 7:3 (2:1, 4:0, 1:2). 
Bramki zdobyli — dla Polski: 
Wiesław Jobczyk — \ (w 10 i 
16 min.) Leszek Kokoszka — 
2 (w 31 i Ś7 min.) oraz Mic-

Dokończenie na str. 4.

sza sytuacja jest w zakresie arty­
kułów sportowych. Tutaj w wielu 
wyrobach oferta przemysłu jest 
mniejsza niż w roku ubiegłym. 
Brakuje odzieży sportowej, nart, 
obuwia, sanek — tych ostatnich 
będzie o połowę mniej niż w ro­
ku 1976. Nieźle kształtują się pro­
pozycje w grupie artykułów pa­
pierniczych. W tym roku nie po­
winno na przykład zabraknąć chu­
steczek i ręczników papierowych. 
Przedstawiciele CPHW zdyskwali­
fikowali 108 wyrobów jako nie od­
powiadających wymogom jakościo­
wym i mody. Nie będą zakupywa­
ne na tej giełdzie.

Zdaniem kierownictwa „Społem” 
— tegoroczna oferta przemysłu, 
która jest większa od ubiegłorocz­
nej o około 19 procent n!» t oka 
ja zapotrzebowania tej organizacji 
w żadnym z asortymentów towa­
rów Stosunkowo najlepiej jest w 
zakresie chemii gospodarczej. „Spo­
łem” zamierza na gjełdach zaku­
pić towary wartości 10 mld zł.

Dobrej myśli są przedstawiciele 
CZSR „Samopomoc Chłopska”, któ 
rzy uważają, iż uda im się doko­
nać zakupu towarów wartości 15 
mld zł. W czasie spotkania mówio­
no też o tym, na ile tegoroczna 
kolekcja odpowiada tendenciom 
mody. Podkreślano, iż interesującą 
jest oferta koszul męskich, dżin­
sów, ubrań męskich .odzieży dzie­
cięcej i młodzieżowej, wyrobów 
dziewiarskich. Negatywna ocenę 
zyskała kolekcja płaszczy dam­
skich. Ponadto na giełdzie handel 
wystąpił z propozycją podjęcia 
przez, przemysł nrodukcii 500 wy­
robów poszukiwanych przez kon­
sumentów.

Minister Adam Kowalik po­
zytywnie ocenił tegoroczne pro- 
oczycje przemysłu. Szkoda tyl­
ko .że stosunkowo niewielka 

। jest oferta wyrobów najmod- 
i Dokończenie na sir. 2

Komitetu Osiedlowego „Czasz 
ki.” w Kaliszu, Staniśłew Swi 
talski — przewodniczący ko­
mitetu osiedlowego w Pozna-

Srebrny Krzyż Zasługi: Zdzi 
sław Mendlikowski — członek 
Komitetu Osiedlowego w Mar 
goninie, woj. pilskie;

Brązowe Krzyże Zasługi: Ha

Zginęło 1541 osób
Agencja Agerpres opubliko­

wała nowy prowizoryczny bi­
lans ofiar trzęsienia ziemi- Bi­
lans dotyczy stanu z 14 marca 
do godz. 18. Trzęsienie ziemi 
pochłonęło w Rumunii 1 541
ofiar śmiertelnych, tym

tu KC PZPR — Zdzisław Ku- lina Kręciołck — członek ko-
rowski. przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw polity­
cznych i organizacji społecz­
nych, członkowie kierownictw 
szeregu resortów.

Obradom przysłuchiwali się 
goście zagraniczni —- przeby­
wający w Polsce członkowie 
delegacji Frontu Narodowego 
CSRS i Frontu Narodowego 
NRD.

Referat bilansujący dorobek 
i nakreślający zadania jakie 
dla samorządu mieszkańców 
miast wynikają z programu

mitetu obwodowego w Pozna 
niu i Janusz Niewiadomski —

Dokończenie na str. 2

1 391 w Bukareszcie. Rannych 
jest 11 275, w tym 7 576 w sto­
licy, 2 369 osób przebywa w 
szpitalach-, w tym 1 500 w Bu­
kareszcie. (PAP)

Posiedzenie w Urzędzie
Rady Ministrów

VII Zjazdu PZPR wygłosił 
kr et ar z OK FJN — Witold 
rotsińskii.

ODZNACZENIA
DLA ZADŁUŻONYCH 

DZIAŁACZY

se
Ja

Podczas przerwy w obra­
dach odbyła się uroczystość 
dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi 63-osobowej grupy 
zasłużonych działaczy samo­
rządowych z całego kraju.

19 działaczy udekorowanych 
zostało Krzyżami Kawalerski­
mi Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 17 — złotymi, 22 — sre­
brnymi i 5 — brązowymi Krzy 
żami Zasługi.

Wiece w Warszawie i Krakowie
Protest przeciwko

siłom odwetu w RFN
Nie słabną głosy oburzenia 

i protestu w związku z anty­
polskimi prowokacjami podej 
mowanymi przez siły skrajnej 
prawicy i ugrupowania rewi­
zjonistyczne w RFN. M. in,’ 
dalsze wiece protestacyjne od 
były się w Warszawie i'Kra- 
kowie.

Przeciwko antypolskiej kam 
panii zamanifestowało w po­
niedziałek: blisko 2 000 pra­
cowników naukowych i stu­
dentów Szkoły Głównej Pla­
nowania i Statystyki w War­
szawie.

Podkreślając, że celem pol­
skiej polityki zagranicznej 
jest pokojowe współistnienie, 
bezpieczeństwo i ogólnoeuro­
pejska współpraca, w tym tak 
że z RFN, student Wydziału 
Handlu Zagranicznego Marek 
Stojanow — oświadczył, iż 
młodzież polska nie godzi się 
z próbami podważania ducha 
Helsinek, ustaleń przyjętych 
przez przywódców 33 krajów 
Europy, Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady. (PAP)

11 bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów narada na 
temat realizacji zadań w dziedzinie latrudnienia i gospoda­
rowania funduszem plac oraz dalszej poprawy warunków 
socjalno-bytowych i warunków pracy załóg pracowniczych.
W obradach, którym prze­

wodniczył wiceprezes Rady 
Ministrów Jan Szydlak, wzięli 
udział wiceministrowie i wi­
cewojewodowie nadzorujący 
problematykę zatrudnienia i 
płac. Obecni byli również se­
kretarz CRZZ Stanisław Szkra-
ba oraz przedstawiciele 
działu Ekonomicznego 
PZPR.

Podstawowe zadania w

Wy-
KC

oma-
wianej dziedzinie przedstawił 
minister pracy, płac i spraw 
socjalnych Tadeusz Rudolf. 
Zalicza się do nich przede 
wszystkim konsekwentne dzia­
łanie w kwestii zatrudnienia 
zgodnie z założeniami NPSG 
na bieżący rok i przeprowadzę 
nie koniecznych przemieszczeń 
zasobów pracy; pogłębienie ra­
cjonalizacji zatrudnienia, a 
zwłaszcza zapewnienie pracow 
ników nowo uruchamianym za 
kładom. A także racjonalne
zatrudniamie 
szkół. '

absolwentów

Istotnymi zadaniami są peł­
ne skompletowanie załóg i 
zorganizowanie szkolenia pra­
cowników dla uruchamianych 
w tym roku zakładów pracy. 
Zasp ok a j ani e z apotrzebow a n i a 
nowych zakładów na pracow­
ników powinno być oparte 
głównie na wykorzystaniu 
istniejących rezerw w czyn­
nych zakładach pracy i zwięk­
szonym udziale poszczególnych 
inwestorów w pokryciu zapo­
trzebowania na kadry.

Konieczna jest ścisła współ 
praca inwestorów z urzędami 
wojewódzkimi, które obok za­
pewniania kadr z terenowych 
zasobów pracy powinny na 
bieżąco reagować i usuwać 
trudności w dziedzinie organi 
zacji szkolenia pracowników. 
Istotnym zadaniem jest za- 
pewnienie mieszkań i urzą­
dzeń socjalnych oraz pełna 
realizacja budownictwa so- 
cjaln^o w nowych obiektach.

Zakończenie na str. 2

Dziękując za gościnność oraz 
za wyrazy uznania dla narodu 
polskiego. Piotr Jaroszewicz 
stwierdził, że obecne spotka­
nie ma duże znaczenie dla roz­
woju stosunków między Pol­
ską a Holandią. Prowadzone w 
jego toku rozmowy pozwolą le 
piej poznać wzajemne poglą­
dy i przyczynią się do rozwią­
zania problemów, które wpły­
wają jeszcze hamująco na roz­
wój tych stosunków.

Premier P. Jaroszewicz pod­
kreślił, że zgodnie z postano­
wieniami aktu końcowego 
KBWE Polska rozwija stesun 
ki dwustronne z wieloma pań 
stwami świata, zarówno w sfe 
rze gospodarczej, dyplcmatycz 
nej i kulturalnej, jak też w 
dziedzinie turystyki i ruchu 
osób.

Polska jest krajem o dyna­
micznym rozwoju we wszyst­
kich dziedzinach' życia spo­
łeczno-gospodarczego i może 
oferować swym partnerom 
wzajemnie korzystne warun­
ki współpracy. Dotvczy to w 
pełni stosunków polsko-holen­
derskich.

Polska jest aktywnym człon 
kiem RWPG. Wola pogłębia­
nia integracji w ramach teg> 
ugrupowania nie oznacza jed­
nak dążenia do autarkii. Są­
dzę — oświadczył P. Jarosze­
wicz — że w interesie obu na­
szych krajów leży uregulowa­
ne podstaw stosunków między 
RWPG a EWG na podstawie 
nie dyskryminującej żadnej ze 
stron.

Dzisiejszy świat uznał, że 
nie ma innej rozsądnej alter­
natywy niż pokojowe współ­
istnienie państw o różnych 
ustrojach społeczno-politycz­
nych. Dlatego tak dużą wag’ 
przywiązujemy <jo dialogu mi" 
dzy ZSRR i USA w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategiem 
nych (SALT) oraz do dalszego 
i możliwie szybkiego postępu 
w wiedeńskich rozmowach na 
temat redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej.

Udając się z Polski do Ho­
landii i przelatując nad tery­
torium Danii, Szwecji i RFN, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przesłał z pokła­
du samolotu depesze z pozdr-- 
wieniami do: premiera rządu 
Królestwa Danii — Anker? 
Joergensena, premiera rządu 
Królestwa Szwecji — Thor- 
bjoerna Faelldina i kanclerza 
Republiki Federalnej Niemiec 
— Helmuta Schmidta. (PAP)

Ratyfikacja układu
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ratyfikowało w poniedzia­
łek układ o przyjaźni i współ­
pracy między Związkiem Socjali 
stycznych Republik Radzieckich 
a Ludową Republiką Angoli, pod 
pisany w Moskwie 8 października 
1976 roku.

Rozmowy w Waszyngtonie
W poniedziałek minister spraw 

zagranicznych RFN H. D. Gen­
scher rozpoczął w Waszyngtonie 
2-dniowe rozmowy z prezyden­
tem USA J. Carterem i sekreta­
rzem stanu C. Vance. Natomiast 
dzisiaj w Waszyngtonie rozpoez- 
ną się 2-dniowe rozmowy mini­
strów ohreny RFN i USA, G. Le- 
bera i H. Browna.

Prowokacyjne interpelacje
Dwaj czołowi odwetowcy za- 

chodnioniemieccy, działacze
„Związku Wypędzonych”, H. 
Czaja i H. Hupka, złożyli w Run 
destagu prowokacyjne interpela­
cje skierowane do rządu RFN. 
Obaj rewizjoniści nawiązują do 
wywiadu udzielonego przez mi­

nistra sprawiedliwości PRL ty­
godnikowi „Polityka”, w którym 
prof. J, Bafia dnieli się spewtrze 
żeniem. iż w oficjalnych kocach 
Bonn zdaje się panować zrozu­
mienie co do tego, że trzymanie 
się prawniczych konstrukcji ja­
koby Trzecia Rzesza nadal istnia 
la równozna-z”* jest z podtrzy­
mywaniem fikcji.

--------------

Antyrządowy spisek w Laosie
Jak poinformowano oficjalnie 

w Vientiane, organy bezpieczeń­
stwa Laotańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokral ycznej zlikwidowa­
ły antyrządowy spisek, który 
miał na celu obalenie władzy lu­
dowej w kraju. Na czele spisków 
ców stał były marszałek dworu 
królewskiego, Souphantarangsae.

Obniżenie kary
Sąd Najwyższy stanu Kalifornia 

skrócił termin wypuszczenia na

wolność S. Sirhana — zabójcy se 
natora R. Kennedy'ego.

B. Goldwater i mafia
W USA ujawniono, że czołowy 

polityk stanu Arizona, znany ąme 
rykański konserwatysta, senator 
B. Goldwater oraz jego brat są 
od lat powiązani z miejscowymi 
organizacjami mafijnymi, któ­
rych centrala znajduje się w mre 
ście Phoenix.

Uprowadzenie samolotu
Wkrótce po starcie z madryckie 

go lotniska został uprowadzony 
w poniedziałek pasażerski samo­
lot hiszpańskich linii „Iberia” z 
30 pasażerami i 7 członkami za’n 
gi. Porywacz, który podał, że 
jest Włochem i nazywa się Zcssi, 
wymusił lot do Algieru. Stamtąd 
po uzupełnieniu paliwa samolot 
skierował sie do Abidżanu na Wy 
brzeżu Kości Słoniowej.

Arabska Rada Ekonomiczna
W poniedziałek w stolicy Egip­

tu rozpoczęła się sesja Arabskiej 
Rady Ekonomicznej.



Ważna każda minuta I
dnia roboczego

„Specjalna 
komisja prezydencka"

Współdecydowanie o warunkach życia
już potężny, rozbu- 

1Y■ dowany potencjał prze­
mysłowy. Dysponujemy 

coraz nowocześniejszymi ma­
szynami i urządzeniami, coraz 
wydajniejszymi technologiami. 
Nasze załogi legitymują się wy 
sokimi na ogół kwalifikacjami 
i umiejętnościami. Efektem te­
go postępu jest bardzo wyso­
ki przyrost produkcji w całej 
dekadzie lat siedemdziesiątych 
a także stopniowa poprawa 
jej jakości oraz podejmowa­
nie wytwórczości wciąż, no­
wych, potrzebnych gospodar­
ce i ludności wyrobów.

Czy osiągnięta sytuacja 
oznacza, że można zwolnić tern 
po, pozwolić sobie na pewne 
„luzy” w ciągu dnia robocze­
go? Wręcz przeciwnie. Zwięk­
szające się potrzeby społeczne 
i zadania gospodarcze obecne­
go 5-lecia wymagają nasilenia 
wysiłków w celu dalszego 
wzrostu efektywności działa­
nia; we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej w każ­
dym zakładzie.

Dotyczy to w pierwszym rzę 
dzie pełnego, jak najlepszego 
wykorzystywania czasu pracy. 
Staje się on coraz droższy. 
Rośnie przecież wartość nie tyl 
ko urządzeń produkcyjnych, su 
rowców i materiałów, ale rów­
nież pracy ludzkiej — bardziej 
złożonej, wydajniejszej i wy­
żej opłacanej. Obecnie więc 
zmarnotrawienie jednej godzi­
ny czy nawet jednej minuty 
dnia roboczego kosztuje znacz 
nie więcej niż przed kilku laty- 
Straty z tego tytułu, a zatem 
utracona produkcja, zmniejszo 
ne dostawy towarów na rynek 
i eksport itp. powodują dodat­
kowe napięcia i trudności.

Dla zilustrowania skali problemu 
— garść danych porównawczych. 
Otóż w 1970 r. cały przemysł uspo­
łeczniony dawał w ciągu 1 god-i- 
ny produkcję wartości około 330 
min zł, natomiast w 1975 r. war­
tość ta przekroczyła 555 min zł. 
Trzeba przy tym uwzględnić fakt, 
że w ubiegłym roku osiągnęliśmy 
dalsze zwiększenie wartości pro­
dukcji przemysłowej. Jak podał 
GUS. wzrosła ona w stosunku do 
1975 r. o 10,7 proc., znów w pokaż 
nej mierze podnosząc cenę każdej 
godziny pracy.

A cói to jest jedna minuta? N? 
pozór nie ma o czym mówić. W

rzeczywistości jednak w ciągu jed 
nej minuty np. górnictwo i ener­
getyka wytworzyły w 1975 r. pro­
dukcję wartości 700 000 zł (w 1970 r. 
— 450 000), przemysł ciężki — po­
nad 1,5 młn zł (w 1970 r. — 800 090 
zł), maszynowy — 1,5 min zł (7 lat 
temu — 780 000 zł), chemiczny — 
odpowiednio 900 000 zł i 580 000 zł, 
lekki — 950 000 zł i 580 000 zł, spo­
żywczy — 1,5 min zł i 930 000 zł.

Badania statystyczne wyka­
zują, że absencja w pracy pew 
nej części pracowników (nie 
licząc urlopów wypoczynko­
wych) przynosi straty czasu ro 
boczego — średnio dziennie w 
różnych przedsiębiorstwach — 
od 5 do 10 procent.

Gra o czas jest więc warta 
dużych wysiłków. Na V Ple­
num KC PZPR poświęcono tej 
sprawie ogromną uwagę. Pra 
widłowe, maksymalne wyko­
rzystanie każdej minuty dnia 
roboczego, a zarazem wysoka 
dyscyplina, właściwa organiza 
cja zaopatrzenia, produkcji i 
kooperacji, bezawaryjne funk­
cjonowanie maszyn i urządzeń 
— to główne czynniki powo­
dzenia.

W niedzielę 13 bm.. do So­
cjalistycznej Republiki Wiet­
namu udała się amerykańska 
delegacja, określana w USA 
mianem „specjalnej komisji 
prezydenckiej”. Na czele de-
legacji 
Związku 
wnuków 
d owego,

stoi przewodniczący 
Zawodowego Praco- 

Przemysłu Samocho- 
Leonard Woodcock. a

w jej skład wchodzi kilku zna 
nych amerykańskich polity-
ków.

W zo celem w'zyty ko

TADEUSZ SAPOClNSKI

misji prezydenckiej j? t kon­
tynuowanie rozmów na temat 
losów 2550 amerykar k:ch żoł 
nierzy i cywilów zaginionych 
w czasie działań wcj-nnych. w 
rzeczywistości jednak w Wa­
szyngtonie panuje przekona­
nie, że prezydent Garter wy­
syła przedstawi''‘-ii do Hanoi, 
by rozpocząć dialog, zmierza­
jący do unormowania stosun­
ków amerykańsko — Wietnam 
skich.

Delegacja amerykańska ma 
również odwiedzić Laos, na­
tomiast starania Waszyngtonu 
o wpuszczenie delegacji do 
Kambodży pozostały bez od­
powiedzi. (PAP)

Posiedzenie w Urzędzie
Rady Ministrów

Dokończenie ze str. 1

Ważnym zadaniem pozosta 
je nadal lepsze' wykorzystanie 
czasu pracy. Niezbędne jest 
zwłaszcza konsekwentne rea­
lizowanie przyjętych w każ­
dym zakładzie programów po 
prawy wykorzystania czasu 
pracy. Przedmiotem kontroli 
powinny być objęte straty 
czasu pracy na poszczegól­
nych stanowiskach. Jak wyni 
ka z przeprowadzonych ba­
dań, straty te kształtują się w 
granicach 6—10 proc., a w 
niektórych zakładach są na­
wet jeszcze wyższe. Gospodar 
ka czasem pracy musi być 
przedmiotem stałego nadzoru 
ze strony resortów, zjedno­
czeń i urzędów wojewódzkich.

danej przez zakłady bazy wy 
poczynkowej, w tym także na 
leżytego przeprowadzania re­
montów i modernizacji.

W toku obrad poruszono 
również zagadnienia dotyczą­
ce dalszej poprawy warun­
ków i bezpieczeństwa pracy.

PAP

w miejscu zamieszkania
Tezy przemówienia H. Jabłońskiego

— Narada rozszerzyła wie­
dzę o rozlicznych formach 
pracy służącej wszechstronnej 
rozbudowie demokracji socja-
listycznej, 
większych 
obywateli 
niu o ich

tworzeniu coraz 
możliwości udziału 

we współdecydowa- 
warunkach życia w

Handel weryfikuje 
ofertę przemysłu 
Dokończenie ze str. 1

riejszvch i najwyższej jakości. 
Niecelowe jest też prezentowa-
n?e wyrobów, które ano-
wią oferty handlowej. Minister 
zaapelował do handlowców. aby 
dokonując zakupów uwzględni 
li zwłaszcza interesy nowych 
województw oraz, aby ze szcze­
gólną wnikliwością przeanali­
zowali ofertę przemysłu obuw­
niczego. Ze strony handlu po­
trzebna jest na tej giełdzie du­
ża elastyczność w działaniu, 
wychodzenie naprzeciw pro­
pozycjom przemysłu. Handlow­
cy działajac w imieniu konsu­
mentów nie powinni się oba­
wiać pewnego ryzyka w podm­
inowaniu zakupów, jeżeli tylko 
ich remilt^tem może bvć po- 
jawięnie sio w sklepach no­
wych, poszukiwanych wyrobów.

(map)

Na naradzie podkreślono 
również potrzebę prowadze­
nia • bardziej oszczędnego go­
spodarowania funduszem płac, 
a w szczególności konieczność 
prawidłowego kształtowania 
wskaźników opłacania wzro­
stu wydajności pracy. Uznano 
za niezbędne koncentrowanie 
się. na wszystkich szczeblach 
zarządzania na takich meto­
dach gospodarowania posia­
danymi środkami, aby zapew­
nić ich jak największą spo­
łeczną i ekonomiczną efek­
tywność.

Zwrócono uwagę na potrze 
bę bardziej racjonalnego go­
spodarowania zakładow-ym 
funduszem socjalnym oraz 
właściwej eksploatacji posia-

Odwołano alarmy. 
przeciwpowodziowe

W zwiążku z obniżeniem po­
ziomu wód w Wiśle i w Odrze 
wszędzie wzdłuż tych rzek 
odwołane są już alarmy prze­
ciwpowodziowe. W woj. zielo 
nogórskim, jako ostatnim, 
alarm ten anulowano 14 bm.

Pomimo poprawy sytuacji 
nadal w województwach: to­
ruńskim, gdańskim i zielono­
górskim obowiązuje stan pogo 
towia przeciwpowodziowego. 
Przypuszcza się, że w najbliż­
szych dniach zostanie ono od­
wołane.

Jak wynika z informacji 
departamentu gospodarki wod 
nej i melioracji Ministerstwa 
Rolnictwa wysoka woda na 
Odrze i Wiśle nie spowodowa 
la większych uszkodzeń urzą­
dzeń przeciwpowodziowych. 
Woda pozalewała głównie ob­
szary położone między wała­
mi oraz tereny, które nie by­
ły nimi chronione. (PAP)

miejscu zamieszkania- Ta wiel 
ce pożyteczna wymiana doś­
wiadczeń będzie owocować w 
naszej działalności, nadając co 
raz to głębszą treść realizacji 
hasła „Dla ludzi i przez ludzi”.

— Trzy fundamentalne za­
sady demokracji — ludowładz- 
two, równoprawność obywateli 
i wolność jednostki mogą być 
w pełni zrealizowane tylko i je 
dynie w państwie socjalistycz­
nym. Żadne, nawet najpiękniej 
brzmiące sformułowania o lu- 
dowładztwie nie mogą go za­
gwarantować, gdy dyspozycja 
gospodarką narodową należy 
do prywatnych właścicieli. 
Równoprawność obywateli nie 
jest do pogodzenia ze zróżni­
cowaniem ich pozycji społecz­
nej. Podstawowym warunkiem 
wolności jednostki jest wyzwo­
lenie jej pracy od wyzysku, a 
warunkiem równoprawności 
— realizacja zasady, że obo­
wiązkiem każdego obywatela 
zdolnego do jej wykonywania 
jest praca.

— Nasza konstytucja określi­
ła pracę jako prawo, obowią­
zek i sprawę honoru obywate­
la. W naszych socjalistycznych 
warunkach praca to nie tylko 
źródło zarobkowania, to zara­
zem podstawowy miernik war- 

I tości obywatela. Pragniemy, a 
nasz ustrój gwarantuje taką 
możliwość, by w pracy czło­
wiek znajdował możność wy­
kazania swych uzdolnień, wzbo 
gacał się wewnętrznie,

— Istnieje organiczny zwią­
zek między prawami i obowiąz 
kami obywateli. Z demokra­
tycznego charakteru państwa 
wynika konieczność powszech 
nego poczucia pełnej odpowie­
dzialności za jego losy, za­
równo całego społeczeństwa 
jak i każdego obywatela, nie­
zależnie od spełnianych prze­
zeń zadań, charakteru pracy 
czy stanowiska. Świadoma, 
aktywna działalność produkcyj 
na i społeczna, rzetelne wyko­
nywanie przez obywateli ich 
obowiązków jest źródłem pow 
szechnego dobrobytu material­
nego, stwarza możliwości roz­
woju oświaty i kultury, umac­
nia siłę ojczyzny — a to stwa

— Partia, twórca podstawo­
wych założeń plańów społecz­
no-gospodarczych w dyskusji 
nad nimi nie ogranicza się do 
swych własnych szeregów, ale 
włącza w nie najszersze rzesze 
obywateli- Konsultacje projek­
tów ustaw, regulujących waż­
ne problemy społeczne lub gos 
podarcze przed ich wniesie­
niem do Sejmu — to szczegól­
na forma wiązania demokra­
cji przedstawicielskiej i bezpo­
średniej.

— Stale rozszerza się baza 
społeczna tych, którzy wpływa 
ją na losy naszego państwa. 
Walka o ideową jedność naro­
du, o zgodne zespolenie wysił­
ków w dziele umacniania jego 
najwyższego dobra — socjali­
stycznej ojczyzny, w pracy nad 
stałą poprawą materialnych i 
kulturalnych warunków bytu 
jest najwyższym nakazem pa­
triotycznym, najlepszą gwa­
rancją rozwoju socjalistycznej 
demokracji. Wszystko zaś co 
tej jedności chce przeszkodzić, 
choćby kryło się za parawa-

nem najbardziej górnolotnie 
brzmiących frazesów, jest w 
swym efekcie antypatriotycz- 
ne i wrogie prawdziwej demo­
kracji. Rozwój demokracji ser 
cjalistycznej jest procesem 
trwałym. Wszystko co w tym 
stałym wzbogacaniu demokra­
cji dzieje się w miejscu zamie­
szkania stanowić może i po­
winno cenny i coraz bardziej 
liczący się wkład.

— W samorządach miesz­
kańców widzimy ważki ele­
ment demokracji bezpośred­
niej, wielką szkołę wychowa­
nia obywatelskiego poprzez 
działanie, przez włączanie co­
raz szerszych kręgów Polaków 
do współdecydowania o ich 
własnych, wspólnych spra­
wach, do coraz bardziej aktyw 
nego ich współuczestnictwa w 
takim kształtowaniu warun­
ków w miejscu zamieszkania, 
by ludziom żyło się coraz le­
piej, a stosunki między nimi 
w coraz większym stopniu za­
sługiwały na miano socjali­
stycznych. (PAP)

Działania sprzyjające
rozwojowi miast i osiedli
| Tezy przemówienia W. Jarosińskiego

— Znacząca rola samorządu 
। mieszkańców miast: jest on in_ 
, stytucją powszechną obejmują­

cą wszystkich mieszkańców. 
I Jest ważnym elementem syste­

mu politycznego naszego pań- 
| stwa, płaszczyzną integracji 
wszystkich organizacji, instytu- 

I cji i sił społecznych działają- 
| cych w miejscu zamieszkania.

— Zadania samorządu: sa- 
I morządy winny szerzej włączyć 
i się w rozwiązywanie proble­

mów gospodarki zasobami 
| mieszkaniowymi. ' Powinny 

wzbogacać programy rozwoju 
I miast i osiedli własną pracą 
। mieszkańców. Energiczniej za­
jąć się sprawnością funkcjono- 

I wania handlu i usług, a także 
। przeciwdziałać różnym nega. 
* tywnym zjawiskom — przypad 
| kom nadużyć, protekcjonizmu, 

łapownictwa. Samorząd jest 
odpowiednim forum dla kształ- 

I towania socjalistycznej, patrio­
tycznej świadomości obywatel-

ną, rozwijać gospodarność i po­
szanowanie własności społecz­
nej. Winien odgrywać niema­
łą rolę w zakresie socjalistycz­
nego i patriotycznego wycho­
wywania młodzieży szerzej 
podejmować zagadnienia opieki 
nad ludźmi starszymi i potrze­
bującymi pomocy; zwalczać 
objawy bezduszności, kariero- 
wiczostwa, marnotrawstwa mie 
nia społecznego, alkoholizmu.

— Kontrolna rola samorządu. 
Samorząd może być włączany 
szeroko do kontroli sprawowa­
nej przez rady narodowe oraz 
kontroli państwowej w spra­
wach handlu, usług, gospodar­
ki mieszkaniowej i komunal­
nej, służby zdrowia. Powinien 
stale umacniać współdziałanie 
z administracją. Sprawą pod­
stawową jest realizacja oby-

rza warunki coraz wszech- I skiej, powinien on w ■większym
stronniejszego rozwodu każdej 
jednostki ludzkiej. Realizacja 
wszystkich konsekwencji wy­
nikających z demokratycz­
nych treści socjalistycznego 
państwa wymaga odpowiedniej 
stałej rozbudowy instytucji de 
mokratycznych i stałego wzbo 
gacania zakresu ich działa In oś 
ci.

stopniu kształtować nastroje 
I społeczne, skutecznie przeciw- 
! stawiać się fałszywym czy an_ 
' tysocjalistycznym poglądom.

Ma szczególne dane by upo- 
I wszechniać socjalistyczny spo­

sób życia i socjalistyczne sto- 
I sunki międzyludzkie, utrwalać 
klimat dobrej roboty, podnosić 

I dyscyplinę zawodową i społecz

Porozumienie
Sarkisa i Asada

watelskich 
łatów oraz 
kowywanie 
mo rządu.

wniosków i postu - 
rzeczowe ustosun- 
się do opinii sa-

— Działalność samorządu 
mocno zespala mieszkańców: 
samorząd jednoczy członków 
partii, stronnictw politycznych 
i bezpartyjnych, ludzi różnych 
światopoglądów, pokoleń, za­
wodów; złączonych pasją spo­
łecznego działania, dojrzałą od­
powiedzialnością za wspólne 
sprawy. (PAP)

A Wczoraj w Poznaniu na ul. 
Ostrowskiej „Fiat’’ potrącił, prze 
biegającego jezdnię, mężczyznę. 
Pieszy doznał ran tłuczonych gło

Jak piszą agencje zachod­
nie, pierwsza, nie-wielka jed­
nostka armii libańskiej zaję­
ła pozycje w południowej częś 
ci Libanu. Wkroczyła ona do 
Haszbai.

Libański przywódca religij­
ny Imam Musa Sadr, który w 
sobotę spotkał się z przywód­
cami syryjskimi oświadczył, 
że prezydenci Libanu — Sar- 
kis i Syrii — Asad porozumie 
li się co do sprawy położenia

Dokończenie ze str. 1 
członek komitetu osiedlowego 
w Koninie.

Serdeczne gratulacje i ży­
czenia odznaczonym, a za ich 
pośrednictwem całemu akty­
wowi samorządowemu złożył 
Henryk Jabłoński, który wy­
raził uznanie dla ich wkładu 
w umacnianie socjalistycznej 
demokracji.

Krajowa narada

kresu niepokojom 
południowym.

w Libanie
O W Obornikach motorowerzy 

sta przewrócił się na jezdni i w 
Stanie nieprzytomnym z obraże­
niami ciała przewieziono go do 
szpitala, (t)

□ BODA
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami. Miejscami o- 
pady deszczu. Temperatura maksy 
malna od 5 do 13 stopni.

Dzisiejsi serwis nformacyjnv 
opracował Andrzei Piechocki

s t n o n a
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Agencja Reutera 
tomiast z Libanu,

donosi na- 
że w nocy

z niedzieli na' poniedziałek 
trwały w południowym Liba­
nie, w pobliżu granicy z Izra­
elem, starcia międizy ugrupo­
waniami lewicowymi oraz si­
łami prawicy. (PAP)

DYSKUSJA
Dyskusja wykazała, że sa­

morządność mieszkańców miast 
jest jedną z form ludowładz- 
twa i służy rozszerzeniu de­
mokracji socjalistycznej. Dzia­
łacze samorządu podejmowali 
w ostatnich latach sprawy o 
poważnej randze społecznej, 
współdecydowali w rozwiązy­
waniu wielu problemów spo­
łecznych i gospodarczych. Wzro 
sła rola samorządu w kształ­
towaniu poczucia wsnółodpo-
wiedzialności 
mieszkańców

Mówiono o
*czeniu, jakie

za całość mienia 
osiedla.
poważnym zna- 
ma działalność

samorządu w zakresie szerokiej 
kontroli społecznej, podawano 
przykłady wskazujące na sku­
teczną walkę jaką prowadzą 
samorządy mieszkańców z wy- 
stęfpującyimi jeszcze gdzienie­
gdzie lekceważeniem potrzeb 
człowieka, znieczulicą wobec 
spraw ludzkich, marnotraw­
stwem czasu, materiałów itd.

Wskazywano, że dobrze funk 
cjonujące samorządy mieszkań 
ców wpływają bezpośrednio na 
wyniki pracy zawodowej ludzi.

Wiele uwagi poświęcono pro­
blemom organizacji czynów 
społecznych, konieczności dal­
szej koncentracji sił i środków 
w celu uzyskiwania maksymal­
nych efektów ekonomicznych.

Wiele miejsca zajęły sprawy 
wychowania, opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą, kształtowania 
postaw młodego pokolenia, za­
gadnienia dotyczące pomocy lu­
dziom starszym, tworzenia wa­
runków dla przedłużania ich

aktywności życiowej. Podkreś­
lono, że samorządy z coraz 
większą uwagą podchodzą do 
obywatelskich dezyderatów4 
które wzbogacają sumę wiedzy 
o ludzkich sprawach, kłopotach, 
aspiracjach i potrzebach.

Mówiono również o zada­
niach samorządu w kształtowa­
niu świadomości i postaw oby­
watelskich. Podkreślano, że ak­
tyw samorządu pogłębia w róż­
nych środowiskach, w bezpo­
średnim kontakcie z miesz­
kańcami zrozumienie źródeł na 
szych osiągnięć; popularyzuje 
politykę partii, wyjaśnia istotę 
istniejących jeszcze trudności 
i wskazuje na drogi ich prze­
zwyciężania.

Liczni mówcy podnosili pro­
blem doskonalenia metod współ 
pracy samorządów z admini­
stracją państwową, stałego po­
prawiania i usprawniania współ 
działania na linii „urząd-oby- 
watel”.

Głos w dyskusji zabrał czło­
nek Sekretariatu KC PZPR, 
przewodniczący Rady Głów­
nej FSZMP Zdzisław Kurow­
ski, który podkreślił, że rozwój 
i doskonalenie działalności sa­
morządowej ma zasadnicze zna 
czenie dla kształtowania nasze­
go życia społecznego. Samo­
rządność, powszechność udzia­
łu obywateli we współgospo- 
darowaniu miastem, osiedlem 
stanowi istotny warunek roz­
woju demokracji socjalistycz­
nej. W pracy na terenie osiedla 
chcemy poprzez uczestnictwo 
w rozwiązywaniu problemów 
socjalnych, oświatowych i kul­
turalnych uczyć młodych ak­
tywnego stosunku do proble­
mów społecznych, wypełniać 
konkretnym działaniem ramy 
naszej demokracji, kształto­
wać szacunek dla socjalistycz­
nego państwa.

W dyskusji na krajowej na­
radzie działaczy samorządu 
mieszkańców miast zabrało 
łącznie głos 25 mówców.

Na zakończenie narady prze­
mówienie wygłosił Henryk Ja­
błoński. (PAP)
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Postępy przyjaźni
Mijająca dzisiaj dziesiąta 

rocznica podpisania Ukłą 
du o Przyjaźni, Współ­

pracy i Pomocy Wzajemnej 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną skła 
nia do znamiennych refleksji. 
Rzadko bawiem zdarza się, że 
układy międzypaństwowe tak 
szybko wypełniane są przeło­
mowymi treściami jak te. któ­
re określają ramy współpracy 
pomiędzy, państwami socjali­
stycznymi. W przypadku zaś 
naszych stosunków z zachod­
nim sąsiadem ma to wymowę 
dodatkową.

Przypomnijmy, że państwo­
wość Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przekroczyła za­
ledwie 27 lat. Kiedy 7 paź­
dziernika 1949 roku proklamo­
wano NRD. postępowe siły na 
świecie uznały to za zwrotne 
wydarzenie w dziejach euro­
pejskich. Z punktu widzenia 
Polski równie przełomowe zna 
czenie miał Układ Zgorzelecki z 
6 lipca 1950 roku. zawartv mię­
dzy rządami Polski i NRD o 
wytyczeniu istniejącej granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze 
i Nysie.

Obydwa te wydarzenia, z 
punktu widzenia dziejów poi- 
sko-niemieckich stanowią fun- Było to możliwe, ponieważ oba
dament, na którym opiera się 
pokój w Europie środkowej. 
To właśnie utworzenie socjali­
stycznego państwa niemieckie­
go, związanego wielostronnymi 
i dwustronnymi sojuszami przy 
jaźni z innymi państwami współ 
noty socjalistycznej — zgodnie 
nie tylko z naszymi intencja­
mi — trwale wzmocniło siły 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Przełom jaki dokonał się po 
obu stronach naszej zachodniej 
granicy fascynuje ludzi, którzy 
znają dawne dzieje sąsiedztwa 
polsko-niemieckiego. Bo prze­
cież kiedyś granica między 
narodami niemieckim i pol­
skim była zarzewiem niepoko­
jów i wojen. I tam, jakże nie­
dawno, za sprawą hitlerowców 
rozgorzała druga wojna świa­
towa. Teraz natomiast jest to 
granicą którą obywatele Pol­
ski i NRD przekraczają bez 
paszportów i wiz. Od wpro­
wadzenia tych udogodnień, nie 
mających w przeszłości prece­
densu na żadnej z naszych gra­
nic, skorzystało z tych udogod­
nień wiele milionów ludzi; sta­
tystyki odnotowują, że obywa­
tele NRD przekraczają każde­
go roku tę granicę 5 milionów 
razy, a nasi rodacy — 7 milio­
nów razy.

Te wzajemne wizyty dają 
wyniki, które trudno wymie­
rzyć jakimikolwiek liczbami. 
Dają bowiem okazje nawiązy­
wania niezliczonych kontaktów

Biegły: Po wypadku ba­
dałem ślady opon sa­
mochodowych na jezdnt 

Siady wskazywały, że ten, kto 
kierował pojazdem, zupełnie 
nad nim nie panował...

Oskarżony: Zona zjechała 
samochodem na prawe pobo­
cze drogi i zahaczyła o drzew 
ko. „Trochę w lewo i hamuj!” 
— krzyknąłem. Po tych sło­
wach pojazd skręcił w lewo, 
ale przyspieszył. Jechał 
wprost na chodnik, na którym 
była kobieta z dziećmi. Zgłu­
piałem: nie wiedziałem, co ro­
bić...

Oskarżona: Straciłam gło­
wę, kiedy samochód zaczął 
jeździć zygzakiem. Ochłonę­
łam dopiero po uderzeniu w 
drzewo, na którym pojazd się 
zatrzymał...

Przed ..tym uderzeniem w 
drzewo „Warszawa” (za jej 
kierownicą siedziała oskarżo­
na Anna S.) potrąciła trzy oso­
by idące chodnikiem. Skutki 
były tragiczne: młoda kobieta 
— Danuta K. poniosła śmierć 
na miejscu, a 15-miesięczny 
synek denatki i jej 3-letnia 
siostrzenica dozna® m. in. zła 
mań podstawy czaszki.

Wstęp do tych wydarzeń sta 
nowiła libacja, podczas której 
oskarżony Marek S. wypił pół 
litra wódki. Pijatyka zakoń­
czyła się 16 lipca 1976 roku 
krótko po północy. Tego sa­
mego dnia przed południem 
oskarżony pił wino i piwo. O 
14-tej, kiedy wrócił do domu, 
był mocno pijany (w jego 
krwi tuż po wypadku stwier- 
dzono 2,55 promille alkoholu). 
Z pewnością, gdyby był trzeź-- biegi każdorazwo poprzedza- odwieźć ciężko ranne dzieci

nie tylko zawodowych i służ­
bowych, lecz także zupełnie 
prywatnych. Dzięki temu właś­
nie nieufność i uprzedzenia 
ustępują wzajemnym sympa­
tiom i przyjaźniom. Najwy-
mowniejszym symptomem
zmian dokonujących się w tej 
dziedzinie jest fakt, że rocznie 
pc obu stronach Odry i Nysy 
zawiera się 400—500 mał­
żeństw mieszanych

Oceniając proces psycholo­
gicznych i politycznych prze­
mian w świadomości ludzi po 
obu stronach Odry i Nysy, or­
gan Komitetu Centralnego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności, „Neues Deut- 
schland” pisał niedawno:

„Fakt, że NRD i Polska połą­
czone są więzami przyjaźni, jest 
dla ludzi w naszym kraju czymś, 
do czego przywykliśmy, czymś sa­
mo przez się zrozumiałym. A jed­
nak komuś, kto obserwuje histo­
rię naszych narodów z większego 
dystansu, nasze stosunki mogą się 
wydawać cudem: w jaki bowiem 
sposób po straszliwych zbrodnłaeh 
faszyzmu hitlerowskiego na naro­
dzie polskim, w tak krótkim hi­
storycznie okresie mogły powstać 
stosunki tak zasadniczo zmienione?

nasze narody wkroczyły na droeę 
socjalizmu. Nasze partie — SED 
i PZPR, kierując się marksizmem- 
leninizmem i proletariackim inter­
nacjonalizmem, zwróciły nasze na­
rody ku sobie. I tak staliśmy się 
przyjaciółmi na zawsze”.

Tak owocują decyzje podję­
te dla przyszłości naszych dwu 
stronnych stosunków, a tym 
samym Europy. Z myślą o tym 
właśnie przed dziesięciu laty, 
w okresie, kiedy świat zachod­
ni lansował wobec krajów so­
cjalistycznych tak zwaną tak­
tykę selektywnego współist­
nienia. podpisano układ o przy 
jaźni umacniający to wszystko 
co łączy Polskę i NRD oraz 
ułatwia zgodne działanie na 
"zecz 
stwa i

Lata
nowe

wsoólnego bezpieczeń- 
pok oj owego rozwoju.
siedemdziesiąte nadały 

ważne impulsy współ­
pracy między naszymi sąsiedz­
kimi państwami. Warto przy­
pomnieć mało u nas upow­
szechniony fakt, iż począwszy 
od roku 1971 nie ma w prze­
myśle Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej takiej inwe­
stycji, która nie byłaby zara­
zem przykładem socjalistycz­
nej integracji ekonomicznej po 
między । wszystkimi krajami 
członkowskimi Radv Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. W 
naszych stosunkach z NRD po­
stępy w tej dziedzinie toruje i 
ułatwia decyzja o otwarciu gra­
nicy. Przykładem są tereny 

wy, nie podjąłby decyzji wy­
jazdu na miasto samochodem 
prowadzonym przez żonę, 
która do tego czasu samcdtziel 
nie przejechała około ... dwóch 
kilometrów.

KrytycznegoOskarżona:
dnia około czternastej uzgo­
dniliśmy, że odwiedzimy 
moich rodziców, mieszkają­
cych w pobliżu, a udamy się 
do n-ich samochodem, który ja 
poprowadzę. Zdziwiłam się, 
że Marek od razu wyraził zgo 
dę na to, bym usiadła za kie-

Refleksje z sali sądowej

Jazda kierowcy
równicą. Poprzednio (myślę o 
dwóch moich jazdach przed 
wypadkiem) bardzo 
siałam go prosić o 
steru—

Zawartego w tej

długo mu 
dostęp do

wypowie-
dtoi zwrotu „ja poprowadzę” 
nie należy rozumieć dosłow­
nie. Anna S. nie potrafiła bo­
wiem ani
zmieniać 
hamulec 
nedałem 
w adzenie

i skręcać ani też 
biegów, a ponadto 
mylił się jej z

przyspieszenia. Pro- 
samochodu, któ­

rym oskarżeni jechali do jej
rodziców, było 
nie osobliwe i 
Pijany Marek 

więc niezmier 
niebezpieczne. 
S. przełączał

nadgraniczne, gdzje obydwa 
państwa wspólnie rozwiązują 
szereg kwestii komunalnych, 
socjalnych i ekonomicznych. 
Gdzie indziej zrodziły się nie­
znane dotychczas formy wza­
jemnej współpracy. Symbolem 
togo jest przędzalnia „Przy­
jaźń” w Zawierciu — wspólnie 
zbudowana, wspólnie zarządza 
na i wspólnie eksploatowana.

W realizacji znajduje się te­
raz prawie sto różnych poro­
zumień podjętych na zasadach 
specjalizacji bądź kooperacji 
przemysłowej. Oblicza sie. że 
za trzy lata w obrotach han­
dlowych maszynami i urządze­
niami przeszło trzecią część sta 
nowie będzie wymiana oparta 
o umowy specjalizacyjne i ko­
operacyjne Polski i NRD, na­
tomiast w przemyśle chemicz-

przeszło 46 procent.nym
Będą to wskaźniki nai wyższe 
w Radzie Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Podczas niedawnego spotka­
nia w Polsce sekretarza gene­
ralnego KC Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności — 
Ericha Honeckera i I sekreta­
rza KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Edwarda 
Gierka uznano za celowe opra­
cowanie koncepcji dalszej roz­
budowy trwałych powiązań 
gospodarczych, zgodnie z wy­
tycznymi zjazdów bratnich par_ 
tii oraz z kompleksowym pro­
gramem Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Służyć to 
będzie — jak podkreślono — 
żywotnym interesom 
narodów.

We wzajemnych 
związkach przemiany 

naszych

ścisłych 
następo-

v,ały szczególnie szybko w la­
tach siedemdziesiątych. Torują 
cne drogę nowym jakościowym 
stosunkom współpracy, możli­
wym do osiągnięcia właśnie 
dzięki zacieśnianiu powiązań 
miedzy naszymi narodami i 
państwami:

Wszystko to stworzyło po­
trzebę zawarcia nowego układu 
o przyjaźni, współpracy wza­
jemnej i pomocy, co zapowie­
dziano w komunikacie o nie­
dawnym spotkaniu naszych 
przywódców. Ten nowy układ 
— uwzględniając wszystko co 
tak doniosłe jest w układach 
zgorzeleckim i dwustronnym 
sprzed dziesięciu lat, będzie 
odpowiadać wyższemu etapo­
wi bliskich i przyjacielskich 
stosunków między obu krajami.

TADEUSZ KACZMAREK 

jąc ten zabieg rozkazem „wciś 
nij sprzęgło!”. Oskarżona wy­
konywała te polecenia i inne 
(„hamuj!”, „gazu!”), natomiast 
samodzielnie manewrowała 
kierownicą. Nie była to pew­
na i płynna- jazda, ałe dopóki 
posuwali się drogą prostą 
jak strzelił nie stworzyli nie­
bezpiecznej sytuacji. Inaczej 
było już na pierwszym zakrę­
cie. Anna S. jadąc na tym wi 
raźni z szybkością 35 km i 
chcąc skręcić w lewo nie zdo 
lała opanować pojazdu i zje­

chała na prawe pobocze. Scię 
ła rosnące tam drzewko, po 
czym przy pomocy męża, 
który schwycił ster, skierowa 
ła samochód w lewo. „Ha- 
muj! krzyknął wówczas
oskarżony, ale jej pomyliły 
się pedały i dodała gazu. 
„Warszawa” potrąciła kobietę 
i dzieci, przedarła ' się przez 
żywopłot (oddzielający chod­
nik od posesji), zgięła metalo­
wy słupek ogrodzenia i zatrzy 
mała się dopiero po uderze­
niu w pień wiśni rosnącej w 
ogrodzie.

Oskarżona pozostała na 
miejscu wypadku i pomogła

W maju pierwsi goście

Po- 
po-

siada 220 miejsc w jedno- i dwuosobowych pokojach oraz w 5 apartamentach. 7-kondygnacyjny 
budynek otrzymał ładną zewnętrzną elewację z płytek aluminiowych w jasnych kolorach. Na par­
terze mieszczą się m. in. restauracja, kawiarnia i nocny lokal. Nadto jest tu także klub z czytel­

nią i biblioteką.
Zaplecze gastronomiczne budynku wyposażone jest w nowoczesne maszyny i urządzenia sprowa­
dzone m. in. z Francji i Włoch. Generalny wykonawca — Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
opuści teren budowy 31 bm. W ciągu kwietnia trwać jeszcze będą końcowe prace przy urządza­
niu i wyposażaniu hotelu. Pierwsi goście mają w nim zamieszkać 1 maja br. (za)

Na zdjęciu: fronton nowego hotelu „Prosną".
Fot. — H. Kamza

■mtt'

W Kaliszu kończą się prace przy budowie i wyposażaniu „orbisowskiego" hotelu „Prosną", 
prawi on znacznie sytuację noclegową miasta obecnie siedziby władz wojewódzkich. Hotel

Orki, siewy, nawożenie 
gleb — to tematy, które do­
minują teraz w gospodarskich 
rozmowach. Gdzieniegdzie na 
polach zaczął się już ruch. 
W magazynach nie brakuje 
ziarna siewnego, gorzej jest 
jednak z nawozami. Przede 
wszystkim brakuje azotowych 
i wapna. Poprawiła się nato­
miast sytuacja z fosforowymi. 
To, co zaplanowano na wio­
senne siewy, zgodnie z roz­
dzielnikiem będzie dostarczo 
ne do magazynów.

Poznańskie Zakłady Na­
wozów Fosforowych pra 

cują w ruchu ciągłym: 
przez całą dobę, w niedziele 
i święta, w 4-brygadowym sy­
stemie pracy. Formy skrócone 
go czasu pracy rekompensuje 
zwiększona wydajność załogi, 
mechanizacja i automatyzacja 
procesów produkcyjnych.

W ostatnich miesiącach u- 
biegłego roku wystąpiły pew­
ne zakłócenia w produkcji 
superfosfatu, przeprowadzano 
bowiem modernizację podsta­
wowych urządzeń do produk­
cji tych nawozów. W tym ro­
ku będzie ich można wyprodu 
kować o 7 procent więcej niż 
w ubiegłym. Nie jest to impo 
nująca nadwyżka, ale- nie w 
ilości lecz w jakości tkwi istot 
ny sens tej modernizacji. Po­

do szpitala w Słupcy. A 
oskarżony?

„Marek S. pobiegł do kio­
sku „Piwosz”, gdzie — zda­
niem Sądu — celowo wypił 
1/3 butelki wina zamierzając 
w ten sposób upozorować, że 
jego nietrzeźwość była wyni­
kiem wypicia alkoholu po wy 
padku, a nie przed wypad­
kiem. W pełni zdawał sobie 
bowiem sprawę z tego, że gro 
żą mu o wiele surowsze kon­
sekwencje w razie ujawnie­
nia, iż był nietrzeźwy w chwili

stwierdził Sądwypadku’
Rejonowy w Słupcy. Dodał 
jeszcze, że podzielił pogląd 
biegłego lekarza, którego zda­
niem ujawnienie 2,55 promil­
le alkoholu w krwi oskarżo­
nego jednoznacznie świadczy 
o piciu przezeń napojów alko 
holowych przed wypadkiem.

Anna i Marek S. nie chcieli 
spowodować tej tragedii. Zda 
wali sobie wszakże sprawę z 
tego, że źle może się skończyć 
jazda samochodem „prowadzo 
nym” przez osobę nie mającą 
o tym pojęcia i wspomaganą 
przez pijanego.

„Początkowo nie chcialem 
dać żonie samochodu, bo ba- 
łem się, że uderzy w drzewo”

Nowocześniej w lubońskich „Fosforach

Mniej nawozów
a skutek

zwoi! ona bowiem — w wy­
niku zmian w technologii pro­
dukcji — na uzyskanie super­
fosfatu bardziej skondenso­
wanego. Ta sama ilość wago 
wa nawozów zawierać będzie 
nie 13 — jak dotychczas — 
ale około 30 procent przyswa­
jalnych fosforanów.

Instytut Chemii Nieorga­
nicznej w Gliwicach 
wspólnie z Wydziałem 

Badań i Rozwoju PZNF, kiero 
wanym przez mgr. Bohdana 
Zawadzkiego, prowadzą właś­
nie ostatnie próby przed wdro 
żeniem nowej technologii. Pier 
wszą partia wzbogaconego 
nawozu fosforowego trafi do 
poznańskiego rolnictwa mniej 
więcej za miesiąc. Większe 
ilości znajdą się na rynku na 
początku przyszłego roku* Dą 
ży się również do tego, aby w 
przyszłości można było produ­
kować tylko nawozy granulo­
wane, z wielu względów po­
żyteczniejsze.

— powiedział w śledztwie Ma 
rek S. Ta wypowiedź świad­
czy właśnie o tym, że przewi­
dywał on możliwość wypad­
ku. Liczył wszakże na to, po­
dobnie zresztą jak oskarżona, 
że zdoła uniknąć kraksy i 
szczęśliwie dojechać do celu. 
Było to przypuszczenie całko­
wicie bezpodstawne. Przeciw­
ko niemu przemawiały fakty, 
za nim — tylko irracjonalne 
„jakoś to będzie”. A zatem 
oskarżonych cechowała wyjąt 
kowa i karygodna lekkomyśl­
ność. Jakże często jej objawy, 
chociaż nie zawsze tak dra­
styczne jak w sprawie Anny 
i Marka S., widoczne są na 
drogach. Mowa o samocho­
dach niesprawnych technicz­
nie i prowadzonych po pijane 
mu, których kierowcy wiedzą, 
że narażają swoje i cudze ży­
cie, ale bezpodstawnie przy­
puszczają, iż zdołają uniknąć 
wypadku. Może chociaż część 
tych lekkomyślnych zreflek­
tuje się — -o zapoznaniu się 
ze sprawą Anny i Tarka S. 
jadących samochodem, za 
którego sterem nie było kie­
rowcy. Trudno przecież tym 
mianem określić oskarżoną...

MTCHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Rejonowy w Słupcy 
skazał Annę S. na 3 lata pozba­
wienia wolności, a Marka S. na 
5 lat pozbawienia wolności, przy 
czym wobec niej orzekł zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicz 
nych na 4 lata, a wobec niocio na 
6 lat. Sąd Wojewódzki w Koninie 
utrzymał ten wy:ox 
tą różnica, że 

z

żył karę pozbawieni i wolności do 

ten sam
Ponięważ dzięki nowej me­

todzie skutek zasilania gleby 
w czysty składnik osiągnie się 
przy prawie o połowę mniej­
szej masie nawozów, będzie to 
miało ogromne znaczenie dla 
transportu. Jeśli już o nim mo 
wa — kierownictwo lubońskiej 
fabryki chwali sobie obecną 
współpracę z DOKP w Pozna 
niu. Zawsze bowiem na czas 
dostarczane są potrzebne ilo­
ści wagonów.

Nowa metoda współpracy 
gliwickich naukowców 
z poznańskimi producen 

tami — wdrożona w Luboniu 
— będzie wzorcem dla wszyst 
kich fabryk nawozów fosforo 
wych. Do Zjednoczenia Prze­
mysłu Nieorganicznego należy 
w Polsce 8 zakładów, w tym 
3 są znaczniejsze: Police, 
Gdańsk i Poznań. Moderniza­
cja urządzeń do produkcji su­
perfosfatu, umożliwiająca jed 
nocześnie zmianę jego jakoś­
ci, mieć będzie również zna­
czenie dla poprawy ochrony at 
mosfery. Powstają bowiem 
możliwości do zlikwidowania 
przestarzałych technologii i 
urządzeń do produkcji kwasu 
siarkowego.

Tego rodzaju zakłady che­
miczne należały jeszcze nie­
dawno do największych truci­
cieli .atmosfery. Sosnowe lasy 
w sąsiedztwie Lubonia żółkły 
i traciły igły. W ubiegłym 
roku w obrębie nawet samej 
fabryki było zielono: powsta­
ły piękne trawniki. W tym ro 
ku pracownicy spodziewają 
się, że zakwitną po raz pierw 
szy posadzone przez nich ró­
że. Te korzystne zmiany były 
możliwe dzięki unowocześnie­
niu przemiałowni fosforytów 
oraz zainstalowaniu specjal­
nych urządzeń, skutecznie li" 
kwidujących pyły, powstałe 
przy granulacji- Jest to wynik 
realizacji pomysłu racjanaliza
torskiego, 
roku 1974 
cowników

opracowanego w 
przez zespół pra- 

pod kierunkiem 
mgr. Zygmunta Hermanna — 
ówczesnego kierownika wy­
działu a obecnego dyrektora, 
"'omysł ten otrzymał pierwszą 
nagrodę w konkursie NOT 
„Za osiągnięcia w dziedzinie 
postępu technicznego”.

Teraz już stale będzie przy 
bywać zieleni wokół luboń­
skich „Fosforów”. Jesienią dla 
ochrony środowiska powstał 
o:erwszy pas ochronny z 1000 
topoli na prawym brzegu War 
ty. W tym roku posadzone bę 
dą dalsze na długości 1 kilo­
metra. (zd)
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Pierwsza tura wyborów municypalnych we Francji Na warsztacie

Sukces sojuszu sił lewicy
lerwsza tura wyborów

| municypalnych we Frań 
cji zakończyła się zna­

cznym sukcesem sojuszu sił 
lewicy, który przejął wpływy । 
m. in. w 27 dużych miastach 
zarządzanych dotychczas przez •< 
przedstawicieli obozu rządó- i 
w eg o. ogółem w 221 większych 
miastach Francji zjednoczona 
lewica zdobyła około 52 pro­
cent głosów, zaś większość rzą 
dowa reprezentowana przez 
giscardystów i niezależnych 
republikanów uzyskała 46.5 : 
procent głosów.

Nieco inaczej przedstawia 
się sytuacja w Paryżu. W. .ka ( 
wyborcza w stolicy Francji ’ 
rozgrywała się na dwóch fron j 
tach. Listy swoich kandyda- 1 
tów wystawiło we wszystkich 
dzielnicach 7 formacji polity­
cznych lub partii, ale liczący- , 
mi się w rozgrywce ugrupowa 
niami były, jak w całym kra­
ju, sojusz sił lewicy i obóz- i 
większości rządowej. Ponadto i

zacięta walka wyborcza toczy 
ła się w samym obozie rządo­
wym, podzielonym z chwilą 
przedstawienia swojej kandy­
datury przez przywódcę RPR, 
byłego premiera Francji, Jac- 

■quesa Chiraca, który tym sa­
mym stał się bezpośrednim ry 
walem ministra przemysłu, 
Michela d’Ornano, zapropono­
wanego na stanowisko mera 
Paryża przez giscardystów.

Z obliczeń oddanych głosów 
wynika, że za Jacąuesem Chi- 
rakiem glosowało 28 procent 
paryżan, za jego rywalem w 
obozie rządowym — 20 pro­
cent. natomiast sojusz sił le­
wicy zdobył 40 procent głosów

silny, wspólny front rządowy 
przeciwko zjednoczonej lewi­
cy.

Ciekawym przyczynkiem do 
historii wyborów municypal­
nych we Francji są rezultaty 
uzyskane przez ruch ekologów, 
obrońców natury i środowis­
ka naturalnego. Uzyskali oni 
poparcie stosunkowo dużej li­
czby wyborców zwłaszcza w 
miastach alzackich w pobliżu 
Renu, a także w niektórych 
miastach południowej Francji 
w dolinie Rodanu. W drugiej
turze wyborów tzw. zieloni

twórców
Na 

cują 
rzom

pytanie — nad czym pra 
odpowiedzieli dziennika- 
PAP:

Michał Rusinek: Piszę po­
wieść współczesną, której ak­
cja toczy się w środowisku 
artystycznym. Wprawdzie jest 
to powieść obyczajowa z pew 
nymi elementami ironii i sa­
tyry, ale będzie ona bliska ro
mansowi w typie 
Pracuję też nad 
młodzieży, która 
nuacją moich 
ptaków”.

„love story” 
książką dla 

będzie konty 
„Niebieskich

25 medali w tym 12 złotych
zdobyli pływacy na MP juniorów

W Szczecinie rozegrano mistrzostwa Polski juniorów w pływa­
niu. Impreza ta zgromadziła na starcie blisko 280 zawodniczek 
i zawodników z rocznika 1962 i 1963.

i jego stan 
bez zmian- 
większości 
konieczne 
dzenie 20 
wyborów i

posiadania pozostał 
Tym samym w 
okręgów Paryża 

będzie przeprowa- 
bm. drugiej tury 
przewiduje się, że

w tym wypadku Michel d’Or- 
nano poprze kandydaturę Jac- 
ouesa Chiraca. abv utworzyć

Plastyczna ekspozycja w Lesznie

wyborcy będą się musieli opo­
wiedzieć za tradycyjnymi for 
macjami politycznymi, ponie­
waż sami będą mieli bardzo o* 
graniczone możliwości wysta­
wienia list wyborczych. W 
większości miast nie uzyskali 
potrzebnej do przejścia do 
drugiej turv ilości g’o-sów w 
wysokości 12,5 procent.

Przywódcy poszczególnych u- 
grupowań politycznych złożyli 
bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyników pierwszej tury wy­
borów municypalnych specjał 
ne oświadczenia. Optymistami 
są zwłaszcza przywódcy soju­
szu sił lewicy, sekretarz gene­
ralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Georges Mar- 
chais i przywódca Francuskiej 
Partii Socjalistycznej, Francois 
Mitterrand. Podkreślili oni, że 
wyraźnie odczuwalny wzrost 
wpływów lewicy w większości 
miast francuskich świadczy o 
na.rastającym niezadowoleniu 
Francuzów z polityki obozu 
rządowego i zwiększającym się 
poparciu d’a postępowego pro­
gramu sił zjednoczonej lewicy.

PAP

Wielka Brytania

Zainteresowanie

Roman Wionczek: Realizuję 
8-odcinkowy serial z cyklu te­
lewizyjnego teatru faktu pt. 
„Przed burzą” wg scenariu­
sza R. Frelka i W. Kowalskie 
go. Ukażemy dramatyczny 
okres historii Europy, lata

Zawody stały na dobrym pozio 
mie o czym świadczyć może usta­
nowienie 7 nowych rekordów Poi 
ski. Autorami dwóch z nich są 
pływacy poznańscł: P. Olszewski 
z Lecha i M. Wiktorowski z War 
ty. Pierwszy z nich 200 m dow. 
przepłynął w 2:01.7 a drugi 400 m 
dow. w 4:22.0, Wiktorowski jesz­
cze trzykrotnie stawał na naj­
wyższym podium, za zwycięstwa 
na dystansach: 200 m dow. — 
2.06,2, 1500 m dow. — 17:07,1 i 
200 m motyl. — 2:23,0. Olszewski 
wywalczył trzy złote medale. Wy 
grał jeszcze 100 m dow. 56,6 i 
100 m motyl. — 1:02,6.

Pozostałe złote medale zdobyli: 
M. Gulatowska (Lech) na 100 m

1938—1939, między 
chium a wybuchem 
wojny światowej.
się tu wszystkie 
sze postaci świata 
go tarńtego okresu

Mona- 
drugiej 

Znajdują

klu 130
Jerzy 

łem do 
Jerzego 
Teatrze

aktorów!).
Binczycki:

najważniej- 
poHtyczne- 
(w spekta-

Przystąpi-
prób „Wesela” w reż.

Gogorzewskiego
„Starym”. Zagram w

tym przedstawieniu Gospoda­
rza. Zakończyłem postsynchro 
ny do telewizyjnej wersji „No 
cy i dni” oraz do innego se­
rialu TV. „Zaklętego dworu”.

PAP

Szkolna zbiórka makulatury

W Wislkopolsce

Memoriał B. Czecha 
i H. Marusarzówny

Wczoraj w Zakopanem rozpo­
częły się klasyczne konkurencje 
XXXII Memoriału Bronisława 
Czecha i Heleny Marusarzówny. 
Pierwsze wystartowały kobiety 
do biegu na 10 km. Zdecydowa­
ny triumf odniosły biegaczki 
NRD, które zajęły cztery pierw­
sze miejsca. Zwyciężyła Weroni 
ka Schmidt — 34.13.80 przed Pir- 
gid Schreiber — 35.07,62 i Sigrund 
Krause — 35.46,52.

Sukcesem Polaka Józefa Łuszcz 
ka zakończył się na Cyhrli bieg 
na dystansie 15 km. Polak wy- 
orzedzil o 1 minutę i 20 sekund 
biegacza NRD Juergen Wolfa. 
Na trzecim miejscu znalazł się 
drugi z Polaków Jan Staszel.

Obrazy, grafiki, rzeźby, pro 
jekty architektoniczne wnętrz 
i przedmiotów codziennego u- 
żytku stanowią treść wystawy, 
którą staraniem Wydziału Kul 
tury i Sztuki Urzędu Wojewó 
dzkiegtf oraz Kuratorium Or 
światy i Wychowania otwarto 
ostatnio w Lesznie. Ekspozy-

Na

cję

Zakończył się proces
przeciwko sprawcom

katastrofy w Juliance
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Częstochowie zakończył się pro­
ces przeciwko sprawcom katastro­
fy kolejowej, która wydarzyła się 
w nocy z 2 na 3 listonada uh. ro­
ku w Juliance koło Częstochowy. 
W katastrofie tej zginęło 26 osób, 
a 120 odniosło obrażenia: straty
materialne 
min złotych. 

Przewód

wyniosły ponad

sadowy
przyczyną tragedii

wykazał, 
była m.

1,5

iż 
in.

nietrzeźwość pomocnika maszyni­
sty — Adama Krawczyka (22 1.), 
któremu maszynista elektrowozu 
relacji Lublin — Wrocław, Wie­
sław Kowalski (25 1.). powierzył
samodzielne prowadzenie pojazdu. 
W czasie tragicznego zderzenia — 
obaj spali.

Przewód udowodnił też winę dys 
pozytora PKP — Mariana Russa, 
który wyznaczył Kowalczyka do 
prowadzenia elektrowozu.

Wiesław Kowalczyk Adam
Krawczyk skazani zostali na karę 
11 lat pozbawienia wolności oraz 
karę dodatkowa — zakazu prowa 
dzenia pojazdów mechanicznych 
na 10 lat.

Marian Kuks skazany został na 2 
lala pozbawienia wolności.

zdjęciu: fragment wystawy 
w leszczyńskim Pceum.

Fot. — B. Marciniak

prac studentów oraz ich
nauczycieli z Państwowej Wyż 
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu umieszczo­
no w auli II Liceum Ogólno­
kształcącego
szki 5-

Wystawa 
działalności

przy pl. Kościu-

jest prezentacją 
poznańskiej uczel

ni plastycznej. Można też za­
obserwować tendencje i kano 
ny obowiązujące w sztukach 
plastycznych, dostrzec rolę 
malarstwa, grafiki, rzeźby na 
otaczającą nas przestrzeń. Pla 
styka współczesna ma dwa 
przvnajmniej cele: oddziah- 
wać wprost, poprzez przekaz 
informacji zawartych w obra 
zach, grafikach, rzeźbach i po 
wtóre — oddziaływać ponrzez 
właściwe kształtowanie otoczę

emigracją z kraju
Z ankiety przeprowadzonej 

przez Instytut Gallupa, której 
rezultaty opublikował w po­
niedziałkowym wydaniu dzień 
nik „Daily Telcgraph”, wyni­
ka, że ponad 30 procent Bry­
tyjczyków mających ukończo­
ne 21 lat pragnie wyemigro­
wać z kraju. Przyczyną tego 
stanu rzeczy jest kryzys gospo 
darczy W. Brytanii, wysokie 
bezrobocie na wyspach brytyj 
skich i drakoński system po­
datkowy. (PAP)

tylko IW uczestników
W całym kraju trwa od 1 

marca br. szkolna zbiórka ma 
kulatury. Mimo zaleceń Mi­
nistra Oświaty i Wychowania, 
w Wielkopolsce uczestniczy w 
niej tylko 110 szkół. Dotych­
czas w województwach: ka­
liskim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim i poznańskim 
uczniowie zebrali ponad 50

Konkurs skoków na Dużej Krok 
wi wygrał Harald Duschek (NRP) 
— 252,1 pkt. (108,5 i 113 m) przed 
Pavlem , Fizkem (CSRS) 247,0 
(103,5 i 115 rn) oraz Berndtem 
Ecksteinem (NRD) — 246.7 (103,5 i 
112 ml. Najlepszy z Polaków — 
Stanisław Bobak zajał 6 miejsce 
— 223,8 pkt. (103,5 i 103).

Konkurs skoków do dwuboju 
klasycznego wygrał Berndt Zim- 
mermann (NRD) — 225,5 pkt.
przed swoim rodakiem Konradem 
Winklerem 221.2 oraz Stanisła­
wem Kawulokiem (Polska) — 
216,5 pkt. (PAP)

nia człowieka, (tt)

„Koziołki" płacą
W 1036 grze Wielkopolskiej Gry

Liczbowej w dniu
13 marca 1977 r., w której odbyły 

dwa losowania wnłynęło: 
88.722 zakładów wartości: 266.166,—
zł. Fundusz 
146.391,— zł.

W losowaniu 
„czwórki” po :

ki” po 67,— zł; 
wane” po 25,— 
5,— zł.

W losowaniu 
„czwórki” po

nagród wynosi:

i I stwierdzono: 
3.868.— zł; „trójki 
o 167,— zł; ,.trój- 
; „dwójki premio- 
- zł; „dwójki” po

II 
4.178,—

premiowane” no 175.—
po 
po

stwierdzono: 
zł; „trójki 

■ zł; „trójki”
75,— zł; „dwójki premiowane” 
26,— zł; „dwójki” po 6,— zł.

944-KI
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ton makulatury. Najwięcej
dostarczono jej do punktów 
skupu w Pile — 6 ton i Lesz 
nie — 5 9 tony. Szkoła Pod­
stawowa nr 3 w Gostyniu pro 
wadzi w klakyfikami’ prowa­
dzonej przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Surowców 
Wtórnych — jej uczniowie ze 
brali 3,2 tony makulatury.

Szkolna zbiórka makulatu­
ry trwać będzie do końca 
marca br. Oczekujemy zatem
powszechniejszego udziału
szkół z Wielkopolski, (pik)

Europejskie centrum w Kórniku

Polskie mapy i atlasy
drzew i krzewów Azji

Instytut Dendrologii 
od wielu lat zaliczany
ków naukowych w kraju i za granicą.

Polskiej Akademii Nauk w Kórniku 
jest do czołowych tego rodzaju ośrod-

Przed dwunastu laty został 
on zaproszony db współpracy 
z dwoma zagranicznymi wy­
dawnictwami zajmującymi się

Nowości wrzesińskiej
„Mikromy"

Różne typy silników (naj-
mniejsze są wielkości pudełka 
zapałek, a największe ważą kil 
ka kilogramów) wytwarza się 
w Przedsiębiorstwie Doświad­
czalnym Specjalnych Maszyn 
Elektrycznych Małej Mocy 
„Mikroma” we Wrześni (woj. 
poznańskie). Co jakiś czas 
wprowadza też ono nowe ro­
dzaje silników, wychodząc na 
przeciw zamówieniom około 
250 odbiorców krajowych i 
zagranicznych. Także na bieżą 
cy rok przygotowano kilka no 
w oś ci.

Wśród silników i zespołów 
napędowych maszyn liczących, 
nowym wyrobem „Mikromy” 
będą silniki do kalkulatorów 
elektronicznych, nic produko­
wane do tej pory w krajach 
RWPG, a także silniki do ma 
szyn do pisania zlecone przez 
firmę z RFN. Podejmie się ró­
wnież wyrób zasilanych z a- 
kumulatora zespołów napędo­
wych łodzi; są one poszukiwa 
ne przez wodniaków. Nowoś­
cią będą także urządzenia do 
numerycznego sterowania pra 
cą obrabiarek, (bop)

opracowaniem drzew i krze­
wów występujących w połud­
niowo-wschodniej Azji, a na­
leżących do różnych grup sys­
tematycznych.

Poza studiami monograficz­
nymi przystąpiono w Kórniku 
do wykreślania tzw. punkto­
wych map zasięgowych drzew 
i krzewów tego regionu. Zada­
nie to wymagało przejrzenia 
i rewizji zbiorów zielnikowych 
przechowywanych w instytu­
tach i uczelniach znajdują­
cych się w Edynburgu, Lenin­
gradzie, Wiedniu Genewie, Je 
nie i Paryżu. Część materia­
łów niezbędnych do celów po 
równawczych otrzymano w 
drodze wymiany, dzięki porno 
cy ekspedycji studenckich i 
alpinistycznych oraz w wyniku 
własnych poszukiwań na tere 
nie Turcji i Iranu w 1975 ro­
ku. Dzięki temu opracowano i 
opublikowano wiele map- O- 
becnie przygotowywany jest 
„Atlas rozmieszczenia najważ 
niejszych drzew i krzewów le 
śnych południowo-wschodniej 
Azji”, który obejmować będzie 
sto gatunków. Praca, mająca 
dla tego terenu charakter no­
watorski, zostanie zakończona 
w przyszłym roku. Wykonanie 
wspomnianych zadań stało się 
możliwe dzięki zorganizowa­
niu w Kórniku głównego euro 
pejskiego ośrodka specjalizują 
cego się w badaniach nad flo 
rą południowo-wschodniej Azji.

(zr)

Poznańscy zawodnicy 
na zimowych IMS

W zakończonych niedawno VII 
Ogólnopolskich 'Zimowych igrzy 
skach Młodzieży Szkolnej woje­
wództwo poznańskie było repre­
zentowane w trzech dyscyplinach: 
łyżwiarstwie szybkim. łyżwiar­
stwie figurowym i hokeju na 10 
dzie. Hokeiści uczestniczyli w tur 
nieju półfinałowym w Bydgosz­
czy, gdzie przebrali z Toruniem 
0:34, z Bydgoszczą 4:18 i pokonali 
Ciechanów 13:1.

W łyżwiarstwie figurowym star 
towała tylko jedna solistka i 
dwie pary taneczne. Solistka — 
K. Wróbel zajęła 5 miejsce, pa­
ra Dębińska — Łukasik zdobyła 
brązowy medal, a Jaworowicz — 
Kaczmarek uplasowali s:ę • na 3 
pozycji. W łącznej punktach łyż 
wiarstwa figurowego Poznań za­
jął 9 miejsce.

W łyżwiarstwie szybkim Poznań 
był reprezentowany przez 4 dziew 
czynki i 4 chłopców. Osiągnęli 
oni następujące rezultaty: dziew­
częta — A. Mańczak 16 miejsce, 
D. Stępkowska 25, A. Stengert 36, i 
R. Tosarek 40. Chłopcy; S. Miko 
łajczyk 12, M. Berthold 14, M. 
Koliński 24 i T. Pietrzyk 25 miej 
sce. W punktacji łącznej łyżwiar 
stwa szybkiego Poznań był 6.

W końcowej punktacji woje­
wództw VII Ogólnopolskich Zimo 
wych Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
województwo poznańskie zajęło 
16 miejsce, (wił)

motyl. — 1:08.8, P. Topiłko (Lech) 
na 100 m motyl. — 1:67,0., J. Swia 
dek (Warta) na 100 m dow. — 
58.6 oraz sztafety Warty na 4 X 
100 m zmiennym — 4:33,4 i na 
4 X 100 m dow. — 4:05,3. Sztafe­
ta Warty płynęła w składzie: M. 
Wiktorowski, A. Urbański, P. 
Gaik i J. Świadek.

Srebrnych medali poznaniacy 
zdobyli 8: J. Świadek (Warta) na 
100 m motyl. — 1:07,0 i na 200 m 
dow. — 2:07,0, A. Urbański na 
200 ■ m klas. — 2;41,2 i na 100 m 
klas. — 1:15,3, F. Gaik (Warta) 
na 400 m dow. — 4:24,3. Trzy 
srebrne medale są dziełem pły­
waczek Lecha: M. Gulatowskiej 
na 100 m dow. — 1:014, I. Gogo­
lewskiej na 100 m grzbiet, 
1;13,8 i A. Dziurkiewicz na 100 m 
klas. — 1:21,0.

Brązowe medale przypadły w 
udziale: M. Gulatowskiej na 200 m 
dow. — 2:13,8, I. Gogolewskiej na 
200 rh grzbiet. — 2;28,0, A. Dziur 
kiewicz na 200 m zmiennym — 
2:38,5 oraz F. Gaikowi na 200 m 
dow. — 2:08,4 i n-a 1500 m dow. 
— 17:54,3. (wił)

Dobra passa 
hokeistów trwa

Dokończenie ze str. 1
czysław Jaskierski w 44 min,, 
dla Norwegii: Molbęrg w 5 
min., Thorkildsen w 42 min. 
Sethereng w 57 min. Widzów 
3,5 tys.

Polscy hokeiści w drugim no- 
niedziałkowym meczu tokij­
skiego turnieju wywalczyli trze­
cie swoje zwycięstwo. Wygrana ta 
jest tym bardziej istotna, że zo­
stała osiągnięta przekonywająco 
z najbardziej groźnym z dotych­
czasowych rywali. Norwegowie 
byli przez wielu typowani do ro­
li „czarnego konia” turnieju. 
Okazało się jednak, że z wyjąt­
kiem pierwszej fazy ponie działko 
wego spotkania nasz zespół nie 
miał trudności z wywalczeniem 
zwycięstwa.

Początek spotkania, jak w dwu 
poprzednich, był niefortunny dla 
naszej drużyny. Rywale objęli 
prowadzenie 1:0, a strzelcem bram 
ki był Runę Molberg. który strza 
łem z niebieskiej linii zaskoczył 
Henryka Wojtynka. Z wolna jed­
nak akcje zesnołu polskiego na­
bierały płynności, a w ciągu pię­
ciu minut dwie bramki Wesława 
Jobczyka dały naszej drużynie 
prowadzenie.

Wiesław Jobczyk, Toszek Ko­
koszka, Andrzej Zabawa oraz 
obrońcy Henryk Janiszewski i 

Bogdan Krawczyk — stanowili 
najlepsza formację w polskiej dru 
żynie. W drugiej tercji Polać-’ 
czterokrotnie zmusili do kapituła 
cji bardzo dobrego bramkarza 
norweskiego Jorna Goldsteina. 
Dwukrotnie uczynił to Kokoszka, 
a po jednym celnym trafieniu za 
notowali, co warte nodkreślenia, 
obrońcy Bogdan Krawczyk i Hen 
ryk Janiszewski. W trzeciej ter­
cji. Folacy mając w oerspektywle 
wtorkowy mecz z NRD, który mo 
że zadecydować o pierwszym 
miejscu w grupie „B” oszczędzali 
siłv. Tym niemniej Mieczysław 
Jaskierski zdobył siódmą bramkę 
dla naszego zespołu. Norwegowie 
rozczarowali. Nie należy jednak 
zapominać, że odczuwali oni jesz­
cze trudy niedzielnego, wyczerpu 
jącego spotkania z Japonią. (2:2).

W pozostałych wczorą j^ych me 
czach NRD pokonała Węgry 9:2 
(3:1. 0:0, 6:D. a Szwajcaria zws. 
ciężyła Austrię 10:3 (4;1, 3:0, 3:2).

PAP

Komunikat
Klubu Kibiców
Piłkarzy Lecha

Dzisiaj o godz. 18 w świetlic 
Klubu Kibiców Piłkarzy Lecha 
przy ul. Dzierżyńskiego 274 odbę­
dzie się spotkanie z trenerem Je­
rzym Kopą.

Poniedzielne opinie
Mistrzostwa okręgu w boksie 

zgromadziły na starcie zaledwie 
33 zawodników. Imprezę rozegra­
no tylko w 9 kategoriach Wago­
wych, gdyż do wagi papierowej 
i lekkopólśredniej nie zgłosił się 
żaden pięściarz. Co miało wpływ 
na taki stan rzeczy?

Prezes OZB w Poznaniu — płk 
Jarema Wożniak: — Główną przy 
czyną słabej frekwencji zawod­
ników na mistrzostwach jest lek 
ceważenie tej imprezy przez klu 
by. Jedynie Olimpia wystawiła pe 
len skład. Zagłębie Konin prze­
żywa' wprawdzie pewne trudnoś 
ci, lecz mimo wszystko mogło 
przysłać więcej niż 4 bokserów. 
Skromną ekipę wystawiła Pros­
ną Kalisz, tłumacząc, że więk­
szość ich czołowych pięściarzy 
jest chora. Skromna liczba star 
tujących zawodników wskazuje 
również na brak rezerw w po­
szczególnych klubach. Częścio­
wym tylko usprawiedliwieniem 
słabej frekwencji bokserów jest, 
fakt, że straciliśmy drużynę So­
koła Piła, która walczy obecnie 
w barwach okręgu koszalińskie­
go.

Na rozegranych w Szczecinie 
mistrzostwach Polski juniorów w 
pływaniu, zawodnicy poznańskich 
klubów zdobyli 25 medali. 14 wy 
walczyła Warta, a 11 Lech.

Trener koordynator sekcji pły

wackiej Warty — Werner Urb„:.’ 
ski: — Mistrzostwa potwierdzi-/ 
stały postęp w tej dyscyplin! . 
Młodzież poczyniła dalszy krok 
naprzód. Zdarzyło się, że zawod­
nicy z młodszych roczników wic 
kowych osiągali lepsze rezultaty 
niż ich starsi koledzy. Zarówno 
Lech jak i Warta dysponują kil 
koma utalentowanymi pływaka­
mi. Lechici dominują w roczniku 
1962 (I. Skrzypczak, M. Gulatow 
ska, P. Olszewski), a Warta w 
1963 (M. Wiktorowski, J. Świadek, 
P. Gaik, A. Urbański). Zaznaczyć 
trzeba, że pływacy obu tych rocz 
ników startować będą w lecie n? 
spartakiadzie młodzieży.

Koszykarki AZS-u zapewni!' 
sobie definitywnie trzecie miej­
sce w rozgrywkach ligowych se­
zonu 1976—1977.

Trener zespołu — Bronisław Wiś 
niewski: — Cieszymy się bardzo 
z tego sukcesu. Dotychczas dwu 
krotnie zajmowaliśmy czwarte 
miejsce, teraz ulokowaliśmy się' 
na pozycji medalowej. Zespół 
jest młody i bardzo obiecujący. 
W przyszłym sezonie pragniemy 
walczyć o jeszcze bardziej ekspo 
nowaną pozycję. Tzecie miejsce 
daje nam możliwość wystartowa 
nia w rozgrywkach o europejskie 
puchary. Będzie to doskonałą 
okazją ' do zaprezentowania zespo 
łu na arenie międzynarodowej.

(wił)GŁOS — 15 III 1977



Zostań motorniczym tramwajowym!
TEN POŻYTECZNY ZAWÓD ZDOBĘDZIESZ;

w WOJEWÓDZKIM
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 
w Poznaniu.

Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandydat 
otrzymuje wynagrodzenie.

Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.
Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Osobowych — ul. Głogowska nr 131, telefon 
612-41, wewn. 32 lub 34. 627-K1

Sprzedam Fiata I2«p. od­
biór Polmozbyt — na tych
miast. Teł. 
godz. 16.

9 po 
19625g

Dwuosobowy pokój, wy­
najmą. Ciechocińska 31.

179S0g

Komunikat Praca © Nauka

Sprzedam nadwozie Pia­
ta 125p. Twardogórska 10
— Junikowo. 18618g
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
rok 1975. Franciszek No­
wak, Dębno, 62-060 Stę­
szew, woj. poznańskie.

_____  17037g
Sprzedam Fiata 125p — 
MT 76, przebieg 13.200, 
na gwarancji. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 184«lg.
Sprzedam Syrenę 103. Ko­
ścian, ul. Kwiatowa 17.

17163g
Sprzedam Fiata 1500-MR. 
Szemborowo nr domu 29, 
gmina Strzałkowo, woj. 
konińskie. 17146g

© Lokale

WPK — informuje, że od środy 16 marca br. 
aż do odwołania, ze względu na prace uzbro­
jeniowe w pętli Winiary — linie tramwajowe 
nr 9 i 11 — będą dojeżdżały do zbiegu ulic 
Wojska Polskiego i Wołyńskiej. 1012-K1

Potrzebne zaraz do prac 
w laboratorium dwie pa­
nienki. na stałe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18613g.

Toruń! Nowe spółdzielcze 
M-5 — zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Bogdan 
Major, Toruń, Młodzieżo
wa 25 m. 1. 17132g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Środzie Wlkp.,

Przyjmę pracownika do 
produkcji tworzyw sztucz 
nych i galanterii metalo­
wej, może być do przy­
uczenia oraz ucznia. Wino 
grady, Gromadzka 2. od

Członek SM, poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
na 5 lat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18220g
Gostyń! M-4, nowe budo-
wnictwo, telefon za-
mienię na mieszkanie w 
Lesznie, Wschowie. Lesz-
no, tel. 78-50. 171OOg

_ . ul. Prądzyńskie- 
go 16 — przyjmą do pracy w Międzyzakłado-
wym Ośrodku Wczasowym w Jarosławcu n.
morzem na okres od 15. 5 — 15. 9. 1977 r. na­
stępujących pracowników:

— szefa kuchni,
— kucharki,
— magazyniera.

Zgłoszenia prosimy 
Btomil” w Środzie,

kierować ZMPG

godz. 10—17. 18585g
Ogrodnictwo kwiatowe za
trudni kobiety męż-
czyzn (ewentualnie eme­
rytów). Zgłoszenia: Grun 
waldzka 123, parter, po

Sprzedam komfortowe, 
własnościowe mieszkanie 
M-4, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17107g.

godz. 16. 18588g
Parkieciarza cyklinia-
rza, również rencistów, za 
trudni zakład prywatny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17139g.

Przyjmę kulturalnego pa 
na, na wspólny pokój. 
Poznań, Starołęka, ul. Ma 
sztowa 20 m. 2, Leokadia
Ławniczak. 17122g

czych, pokój 102, tel. 23-71.
Dział Spraw Pracowni-

573-K2
Kupno © Sprzedaż

Przedsiębiorstwo Doświadczalne „Mikroma” 
we Wrześni, ul. Batorego nr 4 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie od II kwartału 1977 roku 
niżej wymienionych artykułów śrubowych:

Wytnij — Zachowaj! Sta 
re monety, kufel do piwa,
szablę sztylet, żyran-

wkręty do metalu - stalowe :
— M 4 X 84 w PN74/M-82215 —
— M 4 X 90 w PN74/M-82215 —

Szczegółowych informacji udziela
opatrzenia 
wewn. 85.

Termin 
ogłoszenia

PD „Mikroma”, telefon

80.000 
80.000
Dział 

384,

szt. 
szt.
Za- 
385,

doi świecowy, świeczniki, 
lampę naftową, zegar, ze 
garek ciekawy, moździerz, 
stolik, naczynie srebrne, 
łyżki, kryształowe wisior 
ki do świecznika, różne 
starocie — kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda), 
od godz. 14. Do zamiejsco 
wych przyjeżdżam osobiś
cie. 15354g

składania ofert 
przetargu.

14 dni od daty

Sprzedam sypialnię, łóżko 
żelazne, szafę kuchenną. 
Poznań, Madalińskiego 13

36. 14024g

W przetargu mogą brać udział 
stwa państwowe, spółdzielcze i 
watny.

przedsiębior- 
sektor pry-

Rozsadę pomidorów Re- 
vermun, Potentat i V-584 
— na luty i marzec, sprze 
dam. Maraszek, Wolsztyn 
Czerwonej Armii 12.

i

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu

© Samochody
bez podania przyczyn. 555-K2 Syrenę 104 — sorzedam.

Tel. 665—47. 18495g

W 
czas

W

dniu 11 marca 1977 r. zmarła tragicznie pod- 
pełnienia obowiązków służbowych

KAZIMIERA SOBCZYK
Zmarłej straciliśmy cenionego pracownika

i dobrą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd Spółdzielni, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Chemicznej Spółdzielni Pracy „Olmiu* 
w Poznaniu i Międzychodzie.

986-K 3

Dnia 11 marca 1977 r. zmarła nasza kochana 
matka i babcia, przeżywszy lat 73

KAZIMIERA PALACZ
z domu Malinowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Sowińskiego 29/13 m. 26. 1871 Og

Dnia 13 marca 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
- ~ ■ dobroci serca siostra i cio-ukochana, wielkiej 

cia, przeżywszy lat 95

MARIA KACZYŃSKA
się dnia 16Pogrzeb odbędzie 

na cmentarzu górczyńskim.
bm. o godz. 16.30

Z żalem żegna

O D Z

, Ul. Różana 5 m. 2. 18754g

. Dnia 12 marea 1977 roku zmarła po długiej 
T chorobie, opatrzona Sakramentami św., sp.

CZESŁAWA BUDA 
z domu Kapitańczyk 

członek ZBoWiD, 
były więzień obozu w Babikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie, 

o czym zawiadamiają

siostry z rodziną

Plac Kolegiacki 14/15 m. 10. 1001-U3

« Dnia 10 marca 1977 r. zmarł tragicznie, w 
T wieku 36 lat, mój ukochany mąż, tatuś, syn 
i zięć

HERMANN BERNDT
Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o 

cmentarzu górczyńskim.

W smutku

godz. 14.30 na

pogrążona

żona z dziećmi

Proszę o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Promienista 95 m. 2. 996-U3
ra

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 98 na1, 3 poko 
je, przynależności, c.o„ I 
ptr., centrum — na mniej 
sze do 55 m*. Oferty „Pr a 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17130g._____________________  
Poszukuję pokoju z kuch 
nią lub pokoju w starym 
budownictwie, może być 
poddasze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17134g

Oddam w dzierżawę mie 
szkanie M-4 Jeżyce, na 
rok, płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17137g.
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie nadające się 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17062g.

Mieszkanie dwupokojowe, 
własnościowe, Świnouj­
ście — zamienię na podo 
bne Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17067g.
Małżeństwo, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17030g
Architekt - plastyk, wy- 
najmie pomieszczenie — 
pracownię. Chętnie za­
adaptuję poddasze. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17080g

Panie pracujące, poszuku 
ją niekrępującego 2-oso- 
bowego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17086g.
Panienka pracująca, po­
szukuje samodzielnego po 
koju, najchętniej w dziel 
nicy Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17091g.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

TAKSÓWKOWE W POZNANIU

uprzejmie zawiadamia P. T. Klientów,

że od dnia 15 marca 1977 roku

WPROWADZA SPRZEDAŻ

JEDNORAZOWYCH BILETÓW
NA PRZEJAZDY MIKROBUSAMI

linii Dworzec Główny aramowice
bezpośrednio przez naszych 

kierowców.

Zakupione bilety w kioskach RSW „Ruch* 
tracą ważność z dniem 31 marca 1977 r. 

Za powstałe zmiany P. T. Klientów 
uprzejmie przepraszamy.

979-K1

W dniu 11 marca 1977 r, zginęła tragicznie, 
przeżywszy lat 36

ALICJA KRÓLIKOWSKA
Z żalem żegnamy długoletniego współpracow­

nika i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia M bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Koleżanki, koledzy 1 współpracownicy
Restauracji „Słoneczna’

WWOg

Dnia 12 marca 1977 r. zmarł tragicznie prze­
żywszy 69 lat, nasz drogi mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW OPALIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia M bm. o godz. 11 

w Ceradzu Kościelnym.

W smutku pogrążona
M752g

Dnia 13 marea 1977 r. zmarł nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 89, śp.

STANISŁAW SOBALAK
Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 

17 bm. o godz. 9 w kościele w Cerekwicy, a po­
grzeb o godz. 16.

Dojazd autobusem 
we, nastąpi o godz. 
niego w Poznaniu.

8 sprzed Dworca Zachód-

W smutku pogrążona

M753g

tDnia 13 marca 1977 r. zakończyła swe praco­
wite życie, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 84. nasza najdroższa i najukochańsza 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA LUBOSZCZYK
z domu Kiszka

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbędzie 
się w dniu 16 bm. o godz. 15 do kościoła para­
fialnego w Kicinie, po czym pogrzeb .na cmen­
tarzu parafialnym.

W głębokim snnttka pogrążona

Klein, uL Rolna 11. T8733g

+ Dnia 12 marca 1977 r. zmarł nagle w 25 ro­
ku życia nasz jedyny syn, mąż, tatuś, brat 

i wujek śp.

GERARD DOLCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15.38 

z kościoła św. Krzyża w Buku.
W głębokim smutku pogrążona

18616g

■

i

UWAGAMieszkańcy Kórnika, Książa, Dolska, Bro­
dnicy, Mosiny, Czempinia, Stęszewa i Śremu.

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Poznania - Oddział w Śremie 

ZAWIADAMIA, IŻ 
OTWIERA ZAKŁADY USŁUGOWE

na zasadach zryczałtowanego rozrachunku 
różnych branżach.

Powyższe nie dotyczy zakładów fryzjerskich 
i fotograficznych.

Na zakład szklarski zabezpieczamy lokal oraz sprzęt.
Zgłoszenia kierować należy do Dyrekcji Oddziału Woje­
wódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy w Poznaniu, Oddz. 
w Śremie, ul. 1 Maja 2, która udzieli wszelkich informacji.

343-K2

© Nieruchomości
Odstąpię ogródek dział­
kowy na Piotrowie. Tel.
32-12-68. 18558g
Sprzedam działkę budów 
laną o powierzchni 450 
m!, Poznań - Smochowice, 
tel. 20-47-26, po godz. 19.

18492g
Kupię willę z ogrodem 
w Poznaniu. Poważne o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17029g.

Kulturalny, wojskowy, o- 
ciemniały, 71-letni, dobrej 
prezencji, przyjmie na pół 
etatu lektorkę, subtelną, 

^tolerancyjną, spacery, cza 
sem wyjazdy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18515g.

Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuję, lakieruję. Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. lM17g

Bezpyłowe cyklinowanie 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Strug, telefon 
66-56-04. 16875g

Sprzedam rozpoczęty — 
wolnostojący domek jed 
norodzinny, możliwie po 
siadającemu prawo pier­
wokupu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17032g
Sprzedam parcelę budów 
laną, 1100 m* — Żeglarska 
— Starołęka. Oferty: Wro 
cław, Suczardy 3 m. 2,
Kowalska. 17081g
Wezmę w dzierżawę oko 
ło 10 ha ziemi, w pobliżu 
Poznania (30 km). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17108g.
Sprzedam większą dział­
kę ogrodniczą pod Pozna 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17117g
Sprzedam dom piętrowy 
z wygodami, komunika- 
cia miejska WPK. Cze­
sław Czarny, Złotniki, ul. 
Miła 1, gmina Suchy Las. 

17128g

© Różne

Zarząd Wielkopolskiego Parku Narodowego 
w Puszczykowie — zatrudni

PODLEŚNICZYCH.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­

rządzie WPN w Puszczykowie, ul. Wysoka 5,
telefon — Puszczykowo 136. 368-K2
Zarząd Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego
w Bobulczynic, gmina Ostroróg 
zaraz

przyjmie

2 RODZINY do pracy w oborze.
Warunki pracy i płacy do omówienia na 

miejscu. Odległość od najbliższego miasta — 
4 km, przystanek PKS na miejscu. 405-K2
Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Do 
rosłych w Jarogniewicach, 64-002 Głuchowo, 

। telefon Czempiń 445 — przyjmie
PRACOWNIKÓW do gospodarstwa po­
mocniczego — z przygotowaniem rolniczym 
oraz ogrodniczym. .

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela —
Dyrekcja PDPS w Jarogniewicach. 443-K2
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” - Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, Piła, ul. Motylew­
ska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za cmen-
tarzem komunalnym) zatrudni zaraz

Parkiety cyklinuję. Tel.
738-73 — Szaj. 17431g
Układanie parkietu, szli-
fowanie lakierowanie
podłóg. Wykonuję stop­
nie z mozaiki parkieto­
wej, mozaikę parkietową 
posiadam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 290 m. 6, Tyra
kowski. 17004g
Naprawa lodówek. Łu­
czak, Września, Lenina 7. 

17161g

na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie 
i Rogoźnie :

— murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— robotników niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w

Budownictwie, praca w akordzie.

Dnia 13 marca 1977 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, w 66 roku życia, namaszczony Oleja­
mi św., nasz ukochany brat, wujek i szwagier

EDMUND JASKOWIAK

Dla pracowników 
lane są kwatery.

Informacji udziela 
Dział Zatrudnienia 
dowlanego „Piła” w

zamiejscowych przydzie-

i zgłoszenia przyjmuje — 
w Zarządzie Rejonu Bu- 
Pile, ul. Motylewska 5 —

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o gode. 
przy kościele św. Marcina w Swarzędzu.

telefon 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu
i Czarnkowie. 4T9-K2

W smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Warszawska 23. l»963g

+ Dnia 11 marca 1977 r. zmarł w wieku 80 lat 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

FRANCISZEK SZYDŁOWSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i Od­

znaką Tysiąclecia Państwa Polskiego.

Msza św. żałobna odbędzie się 15 bm. o godz. 
11.30 w kościele parafialnym na Jezioranach w 
Śremie po czym odprowadzenie zwłok na cmen­
tarz komunalny.

żona i rodzina
MTO2g

+ Dnia 13 marca 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 53 nasza naj­

droższa żona, matka, teściowa i babcia, śp.

IRENA CHUDA
z demu Konieczna

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15.38 
na cmentarzu winiarskim, ul. Wojciechowskie­
go.

W smutku pogrążona

Suchy Las, ul. Obornicka 1.

tDnia 11 marca 1977 roku zasnęła w Bogu na­
sza kochana siostra, ciocia i babcia, śp.

KAZIMIERA PALACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu na Junikowie.
W żalu pogrążona

Ul. Czerwonej Armii 35 m. 5. 994-U3

tDnia 12 marca 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 85, nasza ukochana mama, teściowa, sio­
stra, babcia i prababcia, śp.

MARIA BARANOWSKA
z domu Sobczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. H 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
997-U3

-

Dnia 13 marca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy 77 lat mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WALENTY STYZlNSKI 
emerytowany leśnik, 

ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
członek ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Medalem za Warszawę 1939—1945.

Pogrzeb 
z kaplicy

Zakrzewo

odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną 
k. Poznania. »707g

+ Dnia 11 marca 1977 roku zginęła śmiercią 
tragiczną moja najdroższa żona, mateczka, 

siostra i siostrzenica, przeżywszy lat 36, śp.

ALICJA KRÓLIKOWSKA
z domu Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku i żałobie
mąż z synkiem i rodziną

UL Sielska 12/13. 999-U3

tDnia 11 marca 1977 roku odeszła po ciężkich 
cierpieniach, moja najukochańsza żona, 
mama, teściowa, babcia, siostra, szwagierka, 

bratowa, ciocia i kuzynka, śp.

KAZIMIERA ANGRYK
z domu Graczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godzi­
nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i syn z rodziną

Ul. Głogowska 35 m. 10. 995-U3

+ Dnia 13 marca 1977 roku zakończyła swe dłu­
gie i pracowite życie, nasza ukochana mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 86, śp.

MAŁGORZATA ROSADA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.45 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone

dzieci z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej 13 m. 21.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1000-U3

i

i
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Przejście z przeszkodami Uzupełnienie zaopatrzenia miasta

1------TEATR? J
OPERA — g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 16 „Horsztyński”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.

L KINA 1
DKF MUZA — g. 15.30, 17.45 „Z 

podniesionym czołem” (USA 15 
1-). g. 20 DKF „Kamera” (s. 
zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 
„Dzień szarańczy” (USA 15 1.), g. 
17.30 „Liii kochaj mnie” (fr. 15 1.), 
g. 19.30 DKF „Kinematograf”.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Z przymrużeniem oka” (fr. 
18 L).

BAŁTYK — g. .10, 13, 16.15, 19 30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 J.).

GONG — g. 10. 12, 16 18, 2C
„Fłic story” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Spóź 
niona miłość” (radź. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Dziew­
czyna inna niż wszystkie” (ang 
18 1.), g. 12.30, 15, 17 30, 20 „Por­
tret rodzinny we wnętrzu” (wł 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Dr 
Francoise Gaiłland” (fr. 15 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 „Opera­
cja „Dąb” (rum. b.o.).

MINIATURKA - g. 15.30, 17.30 
19.30 „Od siedmiu wzwyż” (USA 
18 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Bar 
wy ochronne” (poi. 15 1.).

OSIEDLE — g. 14.30, 1/. 19.3C 
„Nocne widma” (ang. 13 1.)

JANCERNIAK — g. 17, ’19.3v 
„Zwycięzca” (radź. 12 1.).

RIAL^O — g. 10. 12.30, 15 15, 
17.30, 20 „Dziewczyna do dziec­
ka” (fr.-wł.-RFN 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
SKF (s. zamkn.), g. 19.30 „Samot­
nik” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Świat Dzikiego Zachodu” (USA 
1S I.).

WARTA — g. 10, 16 „Alicja już 
tu nie mieszka” (USA 15 1.), g. 12 
14, 18, 20 „Dagny” (pol.-norw. 1; 
1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 13 
20.15 „Konie Valdeza” (wł.-hiszp 
fr. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mo 
przyjaciele” (wł. 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. ZwL 
rzyniecka — g. 9—18.

f nVZUR¥ 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
teL 722-24; Ul- Ugory 18, tel. 592-301 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 52 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
32, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

I Rama 1
PROGRAM I: S.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy; 9.05 Po jednej pio 
sence; 9.30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 Muzyczne wycinanki; 
IC.es Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Chłopi” — pow. W. 
Reymonta; 10.40 Comba jazzowe; 
11 To radio kierowców; 11.15 Mo 
zaika polskich mel, z Poznania; 
11.39 Rzeszowskie propozycje mu 
zyczne; 12.25 Tylko w duecie; 13 
Rosyjskie pieśni ludowe śpiewa 
C. Niemen; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 In 
strumentaliści ludowi z różnych 
stron świata; 14 Tu radio kierów 
ców; 14.03 Z nagrań solistów i 
Orkiestry Radia Berlińskiego: 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Żołnierski 
koncert życzeń; 16.05 Tu radio 
kierowców; 16.11 Nagrania płyto 
we wytwórni „Tonpress”; 16.35 
Interserwis; 17 Radiokurier: 

17.20 Problemy kultury fizycznej; 
17.30 Parada polskiej piosenki; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.25 Tu 
radio kierowców; 18.33 Przeboje 
sprzed lat; 19.15, Orkiestra PR i 
TV w Łodzi; 20.05 NURT — Lcze 
nie się umiejętności współżycia; 
20.25 Koncert życzeń1 miłośników 
muzyki poważnej; 21.05 Olimpij­
ski alert młodzieży — Moskwa 80; 
21,28 Muzyczny kalejdoskop; 22.20 
Tu radio kierowców; 22.23 Duet 
fortepianowy — Torrante — Fei- 
eher; 22.30 Biuro listów odpowia 
da; 22.40 Wiersze śpiewane Julia 
na Tuwima; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5, 
«, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20. 21, 
22.23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. ba­
rokowy; 8.35 „Mój dom. moje 
osiedle; 9 Antoni Dwcrzak — Kwin 
tet smyczkowy G-dur op. 77; 
9.40 Dlą przedszkoli: „Przygody 
Kaszelka i Apsika” — słuch.; 10 
Kto się z czego śmieje; 10.30 Kon 
eert z nagrań Orkiestry PR i TV 
w Krakowie; 11 Dla kl. VI (jęz. 
polski): „Wielka aktorka”; 11.40 
na Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy: 12.25 „Ostat 
rie akordy” — fragm książki

Fet.: H. Kamza

Drogowe i „chodnikowe” za­
walidrogi denerwują, stają się 
nierzadko przyczyną przykrych 
kolizji. Oto klasyczny przy­
kład (na zdjęciu) u wylotu uli­
cy Szkolnej (orzy placu Wiosnv 
Ludów). Zlokalizowano tutaj 
~afę sygnalizacyjną, obsługu- 
iacą czynne semafory świetlne. 
Urządzenie to bardzo potrzeb­
ie i pożyteczne, ale ... dlaczego 
”'tawion« właśnie na środku 
chodnika? Opodal mieści się

Zarządzenie, którego nie ma

Kto kupi resztę?
dłuższego czasu marzy- 

łam o sukience z grana­
towego aksamitu w białe gro­
szki. Bezskutecznie, jako że 
ładne aksamity rzadko bywa­
ją w handlu. A kiedy wresz­
cie znalazłam poszukiwaną 
tkaninę, m usiałam z niej zre­
zygnować. Po odmierzeniu od 
powiedniej ilości okazało się 
bowiem, że pozostałby jeden 
metr, którego, jak tłumaczyła 
ekspedientka, „nikt nie kupi”. 
Na zakup dodatkowego metra 
tkaniny za 83 złote nie zde­
cydowałam się.

Do sweterka potrzebowałam 
5 guzików, ale w pasmanterii 
musialam kupić 6 (po 4 złote 
za sztukę), gdyż akurat się 
kończyły, a „kto kupi 1 gu­
zik?” 80 cm dodatkowo wstą­
żeczki przebdałaim, bo groszo 
wy wydatek, ale na jeden wię

Otylii Grotowej pt. „Gdy zabra­
kło miłości”; 12.45 Nicolai Gedda 
i Jan Byron interpretują pieśni 
BeethoVena; 13 Dla kl. III—IV 
(wych. muzyczne): „Gramy i śpię 
wamy”; 13.20 Camille Saint-Saens 
— Introdukcja i Rondo capri 
cioso op, 28 na skrzypce i ork.; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Brzmię 
nie „Tamla — Motown” contra 
„Philly — Sound”; 14.30 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 fMuzyka ma­
sońska W. A. Mozarta; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Studio Słonecznik; 16 Śpie­
wają Wrocławskie Skowronki Ra 
diowe; 16.10 Wzornictwo na dziś 
i jutro; 16.25 Melodie z musicali; 
16.40 Mag. informacyjny; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Edward Grieg; „Z 
czasów Kolberga” — suita w daw 
nym stylu op. 40; 17.20 „Wysokie 
pokoje — fragm. pow. P. Wójcie 
chowskiego; 17.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.55 Na każde 
pytanie odpowiedź — mag. muz.; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 „Zbliżenia nr 36” — 
prof. W. Nawrocki — krytyk li­
teracki — mag.; 20.20 Wieczorne 
rodaków rozmowy; 21 Ze świata 
opery; 21.52 Co piszą o muzyce; 
22.10 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny; 22.50 Inicjatywa Paula Sache 
ra; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 K. Penderecki mówi.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.0. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: • 8.05 Bacharach 
na instrumenty; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Kobieta i pajac” — pow.; 
9.10 Muzyczny poranek filmowy — 
„Panienki z Rochefort’; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Recital fletowy Jean- 
Pierre Rampala; 10.35 Kiermasz 
płyt; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 Comba jazzowe z NRD; 12.25 
Za kierownicą; 13 Pbwtórka z roz 
rywki; 13.50 „Znajomi z pocią­
gu” — pow.; 14 Mistrzowie batuty 
— Antal Dorati; 15.10 Na włos­
kim rynku płytowym; 15.30 1:1 — 
o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 15.45 Prze­
boje na moogtt; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.20 Jazamani 
grają Stevie Wondera; 16.45 Narz 
rok 77; 17.05 Muzyczna poczta 

nadobnaz szafka energetyczna. 
W godzinach szczytu, przy 
wzmożonym, ruchu pieszych, 
obserwujemy tu swoisty slalom 
pieszvch pomiędzy obiema prze 
szkodami.

Identyczna sytuacje zauwa­
żaliśmy u zbiegu ulic Świer­
czewskiego i Kraszewskiego. 
Czyżbv tych użytecznych urzą­
dzeń nie można było in^ta^wać 
w innych miejs^a^h. pbv nie 
tarasowały przejścia? (za) 

cej motek wełny (też ostatni), 
nie dałam się już namówić. A 
ponieważ ekspedientka rów­
nież nie dała się przekonać, 
że komuś może się on przy­
dać na przykład na beret, ru­
szyłam na poszukiwanie weł­
ny w innych sklepach.

Potrzebowałam 20 dkg żół­
tego sera, ale usłyszałam „po 
co ma zostać taki kawałek”, 
więc musialam kupić więcej, 
by po stwardnieniu wyrzucić. 
Kiedy w sklepie z wędlinami 
zgodziłam się kupić 0,5 kg mie 
lonej szynki zamiast 30 dkg 
(też się kończyła), sprzedaw­
czyni podziękowała mi. Więc 
jednak nie miałam obowiąz­
ku, tylko debrą wolę? Nieste­
ty, nie zawsze stać mnie fi­
nansowo na wykazywanie tej 
dobrej woli i towar, który

UkF; 17.40 Wieś słynąca pieśnią 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 G. Verdi: „Rigolet- 
to”; 19.50 „Kobieta i pajac” — 
pow.; 20 Mini-max — czyli mini 
mum słów, maksimum muzyki; 
20.40 „Zabawa w zabijanego”; 
21 Wielki pianista — W. Horo­
witz; 21.50 Gra i śpiewa trio The 
Nice; 22.08 Helena Vondrackova; 
22.15 Pow. w wyd. dżw. „Jurij 
Dold-Mychajłyk: „Baron von
Goldring”; 22.45 Ballady na dwie 
gitary; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa A. Dąbrowski.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

’ PROGRAM IV: 7.30 Muzyczny 
poranek; 8 Transmisja z Pr. I; 
8.10 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach: „Marksizm a reli- 
gia”; 8.35 Transmisja z Pr. 1; 
11 Dla szkół średnich (wych. o- 
bywatelskie); 11.30 Niccolo Picci- 
ni istniał naprawdę!; 12,05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Tur­
niej kapel i śpiewaków ludowych; 
13 Czy znasz swoje prawo?; 13.15 
Z radiowej fonoteki muzycznej; 
13.50 Dla szkół średnich. Cykl; 
„Rodzina”; 14.25 Radiowy Bede- 
ker Warszawski; 14.55 „Zwierze­
nia wieczorne”; 15.10 „Biegnąc za 
głosem” — rep. literacki; 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 Ludwig 
van Ęeethoven — 32 wariacje 
c-moll na temat własny; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy­
klu: Postawy i działanie; 16.50 
Ratiioexpress; 17 Z cyklu; „Wiel­
kie arie”; 17.15 And. społeczna; 
17.25 Muzyka popularna; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; 18.10 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
p/d S. Stuligrosza; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.40 Ma­
larstwo realistyczne XIX wieku; 
19 Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących (język polski): „Gra 
nice neologizmów”; 19.15 L. jęz. 
angielskiego; 19.30 1. Bela Bartok 
— I Sonata na skrzypce i forte­
pian op. 21; 20.05 2. R. Schumann 
— „Raj i Peri” (stereo ogólno­
polskie); 22.15 Spotkania z histo­
rią”: „Obalenie caratu w Rosji”; 
22.05 Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

Warzywa i owoce
z ogródków działkowych

Jednym z elementów pej­
zażu Poznania są ogro­
dy działkowe, zwłaszcza 

te, wkomponowane w śród­
miejską zabudowę. Oazy owo 
cującej roślinności mają dla 
miasta i jego mieszkańców 
różnorakie znaczenie. Pracow­
nicze Ogrody Działkowe po­
większają zieloną oprawę mia 
sta. Ich poscadaczc-m zapew­
niają bezpośredni kontakt z 
przyrodą i ucieczkę od ulicz­
nego zgiełku. Nade wszystko 
jednak są źródłem zaopatrze­
nia owoce i warzywa — w 
pierwszej kolejności działko­
wców, a w' niemałej części 
także poznańskiego rynku...

POD zajmują ebecnie w 
Poznaniu ponad 630 hektarów 

(około 13 000 działek). Od kil­
ku lat wielkość tego areału 
nie ulega zmianie. Wprawdzie 
zdarza się, jak np. w latach 
1971—1975, że ze względu na 
rczbudowę miasta trzeba 
było usunąć ogródki z 22 
hektarów, jednak w zamian z 
nawiązką przeznaczono na 
ten cel nowe tereny. Z loko­
waniem wszak działek w 
śródmieściu lub jego okolicy 
jest coraz trudniej. Po prostu 
brakuje miejsc, a jeśli tako­
we jeszcze istnieją, to naj­
częściej stanowią one rezerwę 
pod przyszłą zabudowę. Sytuo 
warne na takich terenach 
og-ódków nie ma sensu.

Tymczasem we wrześniu 
1976 r. Prezes Rady Ministrów 

„się kończy” pozostawiam in­
nym.

Przy drogich tkaninach na­
wet ćwierć metra dodatkowo 
jest niepotrzebnym wydat­
kiem i nie wiadomo potem, co 
z tym zrobić. Są wprawdzie 
sklepy z tkaninami, które ma 
ją szyld „resztki”, ale na pół­
kach grube wały materiałów. 
Wygląda więc na to, że „wpy 
chanie” klientowi metrowych 
resztek, podobnie jak więk­
szych ilości produktów spo­
żywczych, jest zwykłym wy­
godnictwem ekspedientek. Nie 
ma bowiem żadnego zarządzę 
nia na temat obowiązku kupo 
wania przez klienta większej, 
niż potrzebuje, ilości towaru. 
Nawet jeśli pozostanie 10 cm 
tkaniny, na którą rzeczywiś­
cie nikt nie będzie reflekto­
wał, to resztka ta jest wliczo­
na w straty handlu, a nie 
klienta. Nader często jednak 
sprzedawcy ułatwiają sobie 
pracę, a nieświadomi klienci 
podporządkowują się rzeko­
mym zarządzeniom, które w 
rzeczywistości nie istnieją.

(gra)

t TEŁEWim 1
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia — Chemia — sem. 2 
„Związki azotu i fosforu” (powt.); 
6.36 — R-TV Szkoła Średnia — 
Biologia — sem. 2 „Pierścienice i 
stawonogi” (powt.); 9 — Dla naj­
młodszych — Matematyka (kol.); 
10 — Język polski — kl. II lic. — 
Z. Krasiński — „Nieboska ko­
media” — ode. 1; 10.45 — „Romeo, 
czyli byś jeszcze żył” — film 
prod. bułg.; 12 — Język polski — 
kl. IV lic. T. Różewicz 
„Kartoteka”; 13.45 — Matematyka 
— sem. 4 1. 50 „Iloczyn skalarny 
wektora”; 14.30 — TTR — Me­
chanizacja rolnictwa — 1. 37 „Me­
chanizacja zbioru buraków”; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek 
tyw”; 17 — Studio Telewizji Mło­
dych; 17.40 — „Kółko i krzyżyk” 
— teleturniej; 17.55 — Z cyklu: „Z 
ziemi polskiej” — „Ślązacy w Tek 
sasie” film dok. (kol.); 18.25 —
„Komicy niemego ekranu” — 
montaż starych komedii filmo­
wych prod. ang.; 18.50 — „Radzi­
my rolnikom” (Roi.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„33 zgłoś się” — film fab. prod. 
ZSRR (kol.); 22.95 — „Świat i Pol 
ska” (kol.). • .

PROGRAM 2: 16.20 — Język an­
gielski — lekcja 21; 16.55 —
„Zbrodnia pod Błękitną Gwiazdą” 
— film fab. prod. CSRS (kol.); 
18.20 — Studio Sport — Memoriał 
B. Czecha i H. Marusarzówny — 
konkurs skoków w Zakopanem 
(kol.); 18.40 — „Teieskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— Wtorek melomana: „Twórcy i 
ich dzieła” Jan Sebastian Bach; 
21.30 — „24 godziny” (kol.); 21.40 — 
„Galeria .34 milionów” — laurea­
ci norwidowskiej nagrody (kol.); 
22.10 — „Oren burski gazociąg” — 
polski film dokumentalny: „Budo 
wa przyjaciół” — „Daleko na 
Ukrainie; 22.50 — Język niemiec­
ki — kurs podstawowy, lekcja 21 
(powt.K 

wydał zarządzenie zwiększe­
nia o około 20 procent — już 
od roku bieżącego — powierz­
chni ogrodów działkowych. 
Biuro Planowania Przestrzeń 
nego w Poznaniu realizując to 
zalecenie wyznaczyło wstęp­
nie tereny pod działki pra­
cownicze. Są to niemałe 
obszary, na których do 1985 r. 
można zorganizować -około 
13 600 działek, a wiec niemal 
tyle, ile obecnie istnieje w 
Poznaniu. Z tej liczby naj­
większe możliwości szybszego 
zagospodarowania (około 400 
ogródków) mają m. in. tereny 
w Sypniewie i przy ul. Dą­
browskiego. Nie są to jed­
nak dla pracowników poznań 
skich zakładów pracy atrak­
cyjne miejsca. Odległość z cen 
trum np. do Sypniewa wyno­
si około 18 km. Również do 
drugiego terenu droga daleka, 
bowiem położony jest on za 
Sm ochcwic ami.

Ze wszystkich zresztą tere­
nów wyznaczonych pod Ogród 
ki działkowe większość znajdu­
je s:ę bądź,na obrzeżu miasta, 
bądź poza jego granicami, m. 
in. w Złotnikach i Janikowie. 

W zatłoczonym Poznaniu, któ­
ry ulega stałej rozbudowie co­
raz trudniej o znalezienie wol­
nego skrawka ziemi. Lokaliza­
cja jednak ogródków daleko 
noża miastem rozwiązuje .pro­
blem tylko połowicznie. Bo 
biorąc pod uwagę czas traco- 
nv na dojazdy (tramwajem, au* 
tobusem) «ra chyba nie war­
ta świeczki. Można jedynie li­
czyć, że zmotoryzowani staną 
się użytkownikami tych dzia­
łek. a przecież nie o to chodzi.

Przewodniczący Wojewódz­
kiego Zarządu Pracowniczych 
Ogrodów Dzr arowych — 
Czesław Molski, na podstawie 
ostatnio przeprowadzonych roz 
mów z 90 poznańskimi zakła­
dami. uzyskał informacjo, że 
mRektantów na nabycie dzia­
łek jest co naimniej 10 000. A

Krytycznym okiem

Najłatwiej utrudnić
Osiedla na Naramowicach- 

Piątkowie miały nosić imiona ko 
biel: Agaty, Ewy, itd. Tak przy­
najmniej wyobrażała sobie Po­
znańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa — inwestor wielkiego pla­
cu budowy. Nic z tego. Komisja 
zajmująca się sprawami nazew­
nictwa w Poznaniu zadecydowała, 
że nowe osiedla nosić będą imio­
na królów polskich. Pierwsze z 
budowanych — Kazimierza Ja­
giellończyka. Cóż to za udogod­
nienie dla mieszkańców, zwłasz­
cza z innych rejonów Polski, a 
także cudzoziemców, dla których 
Jagiellońskie (osiedle na Rata­
jach) i Jagiellończyka — zna­
czyć będzie zapewne to samo. 
Wyobrażamy sobie jakie rozter­
ki przeżywać będą... taksówkarze. 
Mo cóż, wypada tytko pogratulo­
wać „celnego strzału", zresztą 
nie pierwszego już, by przypom­
nieć „urodziwą" Średnicową na

Radca prawny 
w każdy czwartek

W związku z liczny­
mi pytaniami czytelni­
ków przypominamy, że 
w redakcji „Głosu” przy 
ul. Grunwaldzkiej 19 
można otrzymać bez­
płatną poradę prawną 
w każdy czwartek w 
godzinach od 17 do 19. 
Przypominamy również 
że radca nie udziela po 
rad przez telefon, za­
tem trzeba osobiście 
przybyć do redakcji.

INFORMUJEMY
Dzisiaj • Godz. 18 — przy ul. 

Kramarskiej 7 plenarne zebranie 
Koła Przewodników PTTK. 0 
Godz. 18 — w Muzeum Archeo­
logicznym (Pałac Górków) spotka­
nie ż publicystą Januszem Rosz- 
ko. 0 Godz. 18 — w Sali Komin- 

.kowej Pałacu Kultury: „Muzycz­
ne rozmaitości” (prezentacja pły­
ty grupy „Yes”). 

zakładów w mieście jest znacz­
nie więcej, stąd można wnio­
skować, że i liczba chętnych 
posiadania ogródków z altan­
kami jest także większa. Wo­
bec tego zachodzi konieczność 
przeanalizowania dotychczaso­
wych propozycji i szukania 
możliwości zapewnienia tere­
nów bliżej śródmieścia.

Dla Poznania jest to sprawa 
niebagatelna, bowiem z ogród­
ków — od wiosny, do późnej 
jesieni — dostarcza się na ry­
nek wcale niemałe ilości owo­
ców i warzyw. A można by 
jeszcze więcej, gdyby prawidło 
wiej funkcjonował ich'skup — 
o czym pisaliśmy już w ubr. 
Wprawdzie są działkowcy, któ­
rzy we własnym zakresie za­
biegają o sprzedaż swoich plo­
nów, jednak wielu nie ma na 
to czasu, lub po prostu — chę­
ci. W. zeszłym roku WZ POD 
uruchomił w ogródkach poło­
żonych przy ruchliwych uli­
cach osiem punktów sprzedaży 
(w 1977 ma być ich więcej). 
Dało to rezultaty, lecz jeszcze 
za mała wobec ilości np. owo­
ców, które się zmarnowały. 
Tymczasem gdyby stworzono 
działkowcom należyte warunki 
przejmowania pd nich nadwy­
żek towarów, to mieszkańcy 
Poznania byliby lepiej zaopa- 
trywani w świeże warzywa i 
owoce.

Do skupu od działkowców 
zobowiązana jest Wojewódzka 

Spółdzielnia Ogrodnirzo-Pszcze. 
larska. W 1976 r. zakupiła ona 
cd nich np. 16 ton agrestu. To 
dużo, ale urodzaj na inne ga­
tunki owoców był także uda­
ny, a jednak nie wszystkie tra­
fiły r.a rynek. Z doświadczeń 
wynika, że formy organizacyj­
ne dotyczące skupu od dział­
kowców nic są jeszcze doekó- 
nałe. Trzeba więc je uspraw­
nić, bo chodzi przecież o legal­
na sprzedaż plonów z ogród­
ków działkowych, które megą 
i nowinny stać się uzupełnm- 
niom zaopatrzenia miasta, (an)

Winogradach, o której pisywaliś­
my już na naszych łamach. Czyż 
uwagi opinii publicznej wspomnia 
na komisja ma doprawdy za n c? 

(ad) .

Maraton jazzowy 
w auii UAM

Po raz czwarty studenccy dzia 
łącze jazzowi środowiska po­
znańskiego skupieni w Wielko­
polskim Klubie Jazzowym or­
ganizują doroczny maraton mu­
zyczny. Impreza — odbędzie sie 
dzisiaj o godz. 1S.30 w auli 
UAM — zapowiada się barden 
atrakcyjnie. obok zespołów 
WKJ: Night Jazz Orchestr?, 
„Warsztat”, Spirituałs and Gor - 
pcls Singers i kwartetu Czaj­
kowskiego, wystąpi znakom'ta 
grupa warszawska „Main- 
stream”, a także dwa ueruno- 

। wania zagraniczne — Mr. Fc- 
lisc Brass Rand z RFN i Mwen- 
do-Dewa Szwecja — USA.

l (wig)
i

Wczoraj 200 nowych człon­
ków ZSMP z dzielnicy Sta 

re Miasto otrzymało legitymacje. 
Spotkanie w Sali Białej Urzędu 
Miejskiego poprzedza wręczeńie 
sztandaru organizacyjnego Zarżą 
dowi Dzielnicowemu ZSMP. Licz­
ba członków Związku Socjalistycz 
nej Młodzieży Polskiej przekracza 
na Starym Mieście 7 000. (pik)

Znany fotografik pozneński — 
Andrzej Kupidura, przygo­

towuje zestaw zdjęć na wystawę 
w Plowdiw. Będzie to ekspozycja 
około 40 fotogramów ze znanych 
prezentacji tego autora o Mikoła­
ju Koperniku, wiatrakach ora: 
współczesnej architekturze pol­
skiej. Wystawa ma się cdbyć w 
trzeciej dekadzie kwietnia br. (cj6 STRONA
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